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P r o p o z y s p  p o k o j o w a  f l i i s t r s  -  H ę g i e p

Hiemiec i Turcji.
Frzyjęcis m p M  warunków Wilsona za podstawę rokowań.

W ltajń. (B. K.) Austro-Węgry, Niemcy i Tur- 
postanowiły, celem zawarcia ogólnego za- 

"wszeuia bfonj f wdrożeniia rokowań pokojo- 
^  za pośrednictwem rządów, zastępujących 

bteresy w Stanach Zjediiocionych, zwrócić 
Uj  równocześnie do prezydenta Stanów Zje- 
" l'5*ooych.

wykonaniu tego postanowienia, anstro-wę- 
” ł*ki poseł w Sztokholmie otrzymał wczoraj 
"■inlnistra spraw zagranicznych telegraficznie 

prosić królewski rząd szwedzki o 
^N łaade panu prezydentowi Wilsonowi nastę- 

««*! depeszy: 
t*nL are*ł’a austro-węgierska. która w<*lw stałe 
jJ*° jako walkę obronną prowadziła i kilkakro- 

zazanaczała swą gotowość położenia końca 
J ^ a o w i  krwi ł dojścia do sprawiedliwego i 
"|**®*ytnfcj5u pokoju, zwraca się ninieiszem do 
l^ ^ óen ta  Stanów Zjednoczonych Ameryki 
(j^Óoskiem zawarcia z nim i jego sprzymie- 

c®*nl natychmiastowego zawieszenia broni 
śfM - 113 m° rOT i w powietrzu i w bezpo- 
k o w 6111 nas^PStwie tego przystąpienia do ro- 
ltan ® zawarcie pokoju, do których podstawę 
dę^^^oby i4  punktów orędzia pana pręży­
ł y 0 Wilsona do kongresu z dnia 8 stycznia 
Pty, 1"11 > 4 punkty, zawarte w przemówieniu 
f°ku *>rez>,ó«nui Wilsona z dnia 12 lutego 1918 

t y c z e m  także weźmie się pod uwagę wy- 
Ibu ,P°na prezydenta Wilsona z dnia 27 wrze- 

* J»18 roku.

jątkiom pewnych zastrzeżeń za stosowną pod­
stawę pokojową. W podobnym duchu zajęły 
stanowisko i delegacye i parlament niemiecki. 
Stwierdzić uależy, że zawsze prezydent Wilson 
był tym, który zajiuowal sie konkretnym pro- 
gramem pokojowym, natomiast koalieya trwa 
ia przy uwoich zamiarach zdoby wc-zych, Pnty- 
szła potem ostatnia propozycya hr. Buriana o 
próbnej wymiarue zdań miedzy mocarstwami 
wojującemi. Propozycję tę odrzucono. Wilson 
zrobił to jednak nie w zamiarze, by przerwać dy 
skusyę pokojową, gdyż w mowie swej z 27 wrze 
śnią wrócił do tej myśli t. w objektywny sposób 
podkreślił konieczność sprawiedliwego pokoju, 
Który nie byłby jednostronnym, lecz sprawie­
dliwym dla obu stron. Przez to ustanowił za­
sadę wzniosłej sprawiedliwości dla wBzrstkkh 
stron. W chwili proklamowanie, tej zasady dla 
wszystkich stron stało się jasnem, że zbliżenie 
nokojowe jest możliwe, ponieważ zasada wy­
kluczenia jednostronnych przywilejów pozwala 
na rozwiązanie wielu trudności. Uwzględniając 
dalej to, że wewnętrzno-poiitycznej zmiany w 
Niemczech usunięte zostały z drogi pewne tru­
dności, stało się jasuem, że jednolita uchwała 
mocarstw centralnych w sprawie pokoju mogła 
przyjść do skutku. •

W dniu objęcia rządów pro oz nowy rząd nie­
miecki możemy podjąć krok, Który w rzeczy- 

1 wistości sięga wstecz aż do początku 1917.

KroL ten nie iodza się więc z wydarzeń wo­
jennych ostatniej chwili, lecz wynika z natural­
nego rozwoju akcyi. Wśród tych okoliczności 
spodziewamy się, że krok nasz doprowadzi do 
zbliżenia i wyir any zdań. Jeżeli wyrażamy tę 
nadzieję, to jednak nic wiemy, jak krok ten bę-, 
dzle pizyjęfy przez koalicyę i Wilsona.

Poa względem politycznym krok nasz uzasa-; 
dniony jest tem, że Wilson reprezentuje jedyne 
mocarstwo, k tóre nie jest politycznie związano 
z koaiicyą Pod względem formalnym należy, 
stwierdzić, te  kjroku oauzego nie można uważać 
za prośbę o pośrednictwo. Zwracamy sie do Wil­
sona. nonie waż sformułowane przezeń punkty 
przedstawiają podstawę, na której mo/einy ro­
kować. Krok nasz z pewnością będzie ogólnie 
uznany, za wielki, dziejowy moment.. Wyraźnie 
uwydatnia się, że mocarstwa centralne, którym 
tyle zarzucano błędów, nie prowadzą żaduej im- 
pery alk  tycznej polityki, lecz io  ich warunki 
zgadzaja się zupełnie z ich programem obrony. 
Gdyby nie uwzględniono naszej propozycji, to  
nasi przeciwnicy musieliby okiąć za to  c.dpou 
dzialność przed trybunałem historyk .Koty b<: fą 
wręczone odrębnie, ponieważ sprzymierzeńców 
reprezentują, w Ameryce różne państwa: Auslro 
W ęgry—Szwe^ya, Niemcy—Szwajo-n a. Not;.; 
w tej chwiill już zostały wre c folie pc-oori ame­
rykańskim  w Sztokholmie i w Bornit

Oblśnienie noty pokoHowej 
Mocarstw centralnych.

“ • fB. K.). Dzienniki otrzymują z kół
■ K ^ » 1arąnych objaśnienie do  kroku poko-

sprzymierzeńców, podnoszące przede-
f * y z v to’ że k™ku tego nie można uważać za

do której przyszło nagle pod nacisk em
^  że jest on raczej w historyi polityki , JOg-p-J mocarstw centralnych ostatuicm o- 
^  łańcuchu stałej ewolueyi 1 uwzględnia 

!S .  p°zwój wewnętrzro-polityczny w Niem-
* Hot ltn r̂teTn wyj»cia tej polityki pokojowej 

Burirna z grudnia 1916.
}* b o ^ ^ k w s z y ,  iż w swoim czasie koalieya 
J? boty me odpownedziała> komentarz

jNikojowej zaznacza, iż tylko prezydent 
^"C yo no®e z 6 - tycznia 1918 ujął pro- 
^*®cly swoich 14 punktach i proldamował 

p ^ .'+/jre zgadzają się w istocie z progra- 
c^utralnych. Hr. Czernin i hr. IJer-Uzhal{

Zapowiedź opróżnienia Francpi! Beloil.
BU9AFESZT. (Tel. wł.) W i« M *k l korespondent ftz Estu ie  

Wiemcv skoro ui^skaia zawieszenie broni, oorńtnia Francje i 
i że w tvm duchu tdbyły s\% już podobno rokowania w Szwa'crryi 
i Hoiandyi.

i?nn>M bi fl a bdpkr
Wiedeń, 6 października. 

Komunikat Biura korespandencyjnogo, wyda- 
nv został o godz. 9 rano, tak, że już między 
godz. 9 a  10 pojawiły się nadzwyczajne wyda­
nia pkm. Po całjun szeregn miesięcy znów roz­
legły się t a  ulicach Wiednia okrzyki: „Extra- 
ausgabo!" To też wiadomość o nowych propo- 
zycyacli w okamgnieniu dotarła do najszerszych 
kół publiczności i wszędzie tem żywszą budziła 
radość, że prawie równocześnie pojawiły się o- 

Propozycye Wilsona na ogół, a z wy czrwiśeio oozbawione podstawy pogłoski, że

na wszystkich frontach podano już urzędowe 
wstrzymanie operacji wojennych. Wogóle cały 
dzisiejszy poranek przeszedł pod znakiem naj­
dziwaczniejszych pogłosek, z których, iako n.r- 
•cłekawszą, zaznaczam, że opowiadaoo sobie, iż 

CESARZ WILHELM ZAMIERZA ABDYKO- 
WAĆ

na rzecj. następcy tronu. Nieutórzy twierdzili 
nawet, że abdykaeya już nastąpiła. Natu-.ibiio. 
te pogłoski tak- jak  1 inne, okazały się zupełnie 
bezpodstawne.
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Na drodze do pokoju.
Kraków, 6. października.

(?) Mamy więc nowy krok pokojowy Austro- 
Węgier, Niemiec i lu rć y i, a mianowicie propo- 
aycyę tych państw, zwróconą za pośi ednictwem 
Wilsona do jego sojuszników, zawarcia „natych 
miastowego zawieszenia broni na lądzie na mo­
rzu, w powietrzu i w bezpośredniem następstwie 
tego przystąpienia do rokowań o zawarcie po- 
koju‘;. Podstawą do rokowań byłyby warunki 
Wilsona podane w jego 14 punktów zawieraja- 
cem orędziu z 8 stycz. br. oraz w wygłoszonych 
przezeń 12 lu t  i 21 września przemówieniach.

0  ile sądzić z głosów prasy wiedeńskiej, to 
Istnieje tam optymistyczny pogląd na powodze­
nie tego nowego kroku pokojowego. Optymi­
stycznie zapatruje się na sprawę ,.Zeit“, spodnie 
Wająj się już w najbliższym tygodniu „wido­
cznych re z u lta tó w k ro k u  pokojowego, a se­
kunduje mu „N. Fr. Presse“, która powtarza 
9wą zwykią, wygłaszaną w takich razach for­
mułkę, ii  „nie podjętoby tego kroku, gdyby 
nie upewniono się uprzednio, iż nio bodzie on 
bezskutecznym".

Tym razem optymizm zarówno berliński, jak 
wiedeński opiera w znacznym stopniu swe na<- 
dzieje na zapoczątkowałem w Niemczech de­
mokratyzowaniu państwa. Nie wiadomo jednak 
czy to co w Wiedniu lub Berlinie uznane jest 
w tym kierunku za wystarczające, baizio równą 
ocenione miarą i w państwach koalmyi. A rty­
kuł organu premiera francuskiego „LTIomme 
Libre“, którego autorom jest podobno sam Cle­
menceau, zdaje się przeczyć takim oczekiwa­
niom. Clement eau dowodzi w nim ze zjadliwą 
ironią, iż
DEMOKRATYZACYA NIEMIEC I PRUS JEST 

TYLKO KOMLDYĄ
jSchoidem&uii — powiada ów organ — ma 

wywołać za granicą złudzenie, jakony w Niem­
czech istniała demokracya, pragnąca pokoju. 
Przeciwnicy Schoidemanna wezmą udział w je­
go grze, sądząc, że rozbawiona galery* uwierzy 
jakoby pokój mógł przyjść do skutku, zanim 
koalieya go podyktuje, to  jest w czasie, w któ­
rym militaryzm pruski mógłby jeszcze wyzy­
skać zawieszenie broni do nowego ataku. Ko­
medy* dalej je»ł grana, ale jej cel chybiony.

Co potrzeba, aby Niemcy uczyniły zanim ze­
chcą marzyć o uzyskaniu pokoju, wyłuszczył to 
dokładnie angielski minister spraw zagrań'oz 
nych, Balfour, w niuwie gwej. wygłoszonej świe­
żo w GuiildhaH. Mowa ta  może być do pewne­
go stopnia wskaźnikiem, jak w państwach koa­
licyi przyjętym bedzie nowy krok pokojowy mo 
carstw  centralnych.

Jeżeli chcecie — mówi? Balfour — powołać 
do życia międzynarodowy aparat, celem zabez­
pieczenia pokoju, to m usieć mapo Europy tak  
uporządkować, żeby nie mogła jej zakłócać ża­
dna sposobność do wojen.

Jeżeli obecny stan rzeczy w Europie uwiecz­
nicie, jeżeli panowanie Rzeszy niemieckiej nad 
Rosy a zwłaszcza zachodnią utrwalicie, je ż J i po 
zbawicie wszelkiej nadziei małe ludy wzdłuż Bał 
tyku, jeżeli nie naprawicie wiekowego bezpra­
wia, zadanego Polsce, przez co los Polski stał 
się hańbą dla całych pokoleń, jeżeli pozostawi­
cie nadal w obecnem położeniu ludy, które w 
Austryi i na Węgrzech są gnębiono przez mniej­
szość niemiecką i madziarską — natenczas mu­
sicie pomyśleć o czemś więcej niż o związku 
narodów. Mtis:cie najpierw usunąć te bezprawia 
zanim związek narodów przyjdzie dó skutku.

Ażeby to umożliwić, potrzeba zwycięstwa i to 
zupełnego zwycięstwa.

NIEMCY ŁUD<fĄ SIĘ, JEŻELI SĄDZĄ, ŻE 
NAM WYSTARCZY KILKA ZMIAN KONSTY 
TUCYJNYCH W PRUSACH I PODPISANIE 

WARUNKÓW WILSONA.
Te powierzchowne zmiany nie mają żadnej' 

wartości. Niemcy muszą zmienić swoje „credo" 
muszą ujrzeć, jak przed ich oczami zostanie na 
strzępy podarte ich marzenie o panowaniu nad 
światem...

Tak mówi Balfour, a ni ima najmniejszego po­
wodu do snucia przypuszczeń, żeby innego zda­
nia byli Wilson, Clemenceau, lub Orlando.

Ze strony amerykańskiej niejednokrotnie ofi- 
cyalnie oświadczano, że nie idzie o to, aby mo­
carstwa centralno zechciały wiziąć „za podsta­
wę" do rokowań warunki Wilsona, leęz o to, »- 
ny szczerze, jasno i otwarcie oświadczyły, czy 
się na te warunki zgadzają lub nie.

Dotychczas w ładnej ze swj cb oficyalnych 
enur.cyacyj pokojowych Niemcy nie oświadczy­
ły, iż godzą się na dezuDoksyę Alzacyi i Lota­
ryngii, a wszak Francya nie inaczej rozumie ó- 
omy pur.kt warunków Wilsona, jak tylko w ten 
sposób, iż kraje te m ają być zwrócone Francyi.

Żaden ustęp nuwej noty pokojowej nie świa­
dczy także, jakoby Niemcy były goto-we zwró­
cić na rzecz niezawisłego państwa polskiego ca­
ły szmat ziemi polskiej, zagrabionej w dobie roz 
bioru Polski, a tego w yw inie domaga się Wil­
son w swoim warunku 13-ym,

Wogóle z całego zachowania się koalicyi w 
ostatnich czasach wynika, iż nie zamierza ona 
wcalo wdawać sie w kram arskie targi z przeci­
wnikiem, przy których zasady słuszności, pra­
wa i sprawiedliwości miałyby odgrywać tylko 
rolę nędznego parawanu.

Nota pokojowa mocarstw' centralnych świad­
czy tylko iż mocarstwa te pragną rokować o po­
kój, brak zaś w nich dostatecznie silnego akcen­
tu. iż gotowe one ogólnie znane już warunki 
państw koalicyjnych przyjąć. Przy nastroju, pa­
nującym obecnie w państwach koalicyi, słaba 
jest nadzieja, aby nowy krok pokojowy mo­
carstw  centralnych okazał moc bezpośredniego 
wykrzesania pokoju.

Świat po wojnie.
Parhmont światnwv. —  zkrafita nnd m^dTYmr^dowa —
Żadnemu narodowi n5e witMn donf!szr»qć *iB oszirto ?«. szkodą dru­

gich. —  Kolonio nod opieką zw«ąrku narodów
Zurych, 6 października. 

Znany pisarz angielski, H. 0 . Wells, ogłosił 
niedawno pracę pod tyt.- „In the Jnurth ysar 
anticipations of a World Peace". w której, roz­
ważając te  doniosłą kwostyę. opiera się na za­
sadach Wilsona, którego uwielbia iako przodo­
wnika duchowego anglo saskiego świata. Olom  
wojny — mówi on — jest. związek wolnych na­
rodów, skojarzonych ze sobą nie konferencyą, 
pozbawioną egzekutywy, jak ta  w Radze, lecz 

PARLAMENTFM ŚWTżTOWYM. KTÓRY 
MIAŁBY PEŁNOMOCNICTWO I ŚRODKI DO 

DYSPOŻYCYT. 
mocą których mógłby zapewnić trw ały pokój 1 
mógłby każdą próbę jogo zaburzenia stłumić. 
Sąd rozjemczy jednak, zdaniem jego. nie wy­
starczałby, konieczną byłaby międzynarodowa 
kontrola wszystkich zbrojeń na lądzie i morzu, 
a nawet byłoby rzeczą nieodzowną ustanowie­

nie najwyższej międzynarodowej komendy nad 
wszystkłeml s’łani! morsktemi I ladowemi. Łą­
cznie z tern musiałaby powstać wHka. wspólna 
organizacya gospodarcza, której staraniom by­
łoby
RÓWNOMIERNE rtOFn^FJ PNTE SKAR3ÓW 

ZIEMI I SUROWCÓW 
I którahy nie pozwalała żadnemu narodowi do- 
pucT<*rad oł. oszustw ze szkoda dru<Heh.

W myśl tej orgarizaryi mieliby być wszvsev 
d ''nuS7.cz mi w bandln miodzen^rndowym do 
wolnego. Ipog przyzwoitowo współ->awndr-lie*wa. 
Dążnością wszystkich winno być wyeliminowa­
nie nie tego tub tamtego narodu, lecz złamanie 
pyfWcmti, gdzie kbka svulvkatów  zdnbywi ol­
brzymie kapitały i ciągnie ogromne zyski z 
nieskończona szkodą dla calei ludzkośli.

Potrzebujemy — mówi Wells — spuszczenia 
dzielących nas szrank, zgodnego porozumienia

w interesach i międzynarodowej kontroli. Prsf*'* 
szły związek światowy ma wykonywać 
trolę i chronić obszary i narody, politycznie 
rozwinięte, które to obszary

NIE BĘDĄ NICZYJĄ WYŁĄCZNĄ \7Łji3K*ł 
ŚCIĄ,

Anglii czy Niemiec, lecz będą koloniami, »oM  f  
jącemi pod opieką związku, k tóry  opiekę " ; 
poruczy jeduemu z narodów Związek świata*! 
położy koniec nie tylko niemieckiemu impcry*| 
lizmowi, lecz wogóle każdemu kmamu. g

A w jaki sposób — 'zapytuje — możemy 
do takiego, związku? Kamień węgielny pod ^  
związek muszą położyć zbliżające s'ę k o li* * ? ,  
cye pokojowe, których ostateczny rezultat 
Mesie ludom szczęście lub zawód i ból, t  

,tak  się rzecz ma, to o losach naiodów nie & 
rozstrzygać wyłącznie dyplomaci, zostA 
pod wpływem naczelnego kierownictwa w'V 
Ludy nie uznają już teraz żadnych ikla 
zawartych bez ich wiedzy i woli. Układy 
bać prowadzone przez opinię publiczną i 
jej kontrolą. „Pokój — powiada Wells — 
ma

WYROK O KRWI I SZCZĘM3U
moich dzieci I przyszłości mego świata.
jeden z setek milionów, pozbawionych
czas głosu w sprawach mnie najbliżej ob"® i
r l 7 n p \ r p ł i  n S n  ł i 7 n a - m  ł o d n A t r n  n l r ł a ^ i i  l f tJ c i  * .dzących.nie uznam żadnego układu, jaki 
przezemnie upoważniony przy układnie {P 
mnie nie zastąpi". Wells proponuje zare©

WYBÓR POSŁÓW DOKONANY 
LUDY.

Gdyby rządy odrzuciły to żądai.*e, 
my oprócz urzędowego kongresu dv~pl-o©**ń.'“ 
drugi kongres socyalistów, k tóry  w y k o n y * *  f 
znacznie surowszą kontrolę. Zadaniem kofljP*yJ 
pokojowego byłyby nie aneksye I odszkoi® . 
nia. lec* problemy związku narodów, 
nia, przyszłych wza jemnych stosunków 
darczych i t. d. Wogóle kw eetya nieeły^jfa 
doniosłości, nad ktćrem i pracowaliby pff811? .  
gie lata najtężsi ludzie. Po ułożeułu ~
fzy pokojowych musianohy kongres roffW jP  
przez powołanie ne.”ifralnvch, z. czego ł  ’ 
załby się parlament światowy. Życie 
świata rozwinęłoby się na nowych, 
podstawach I w całym świecie 
pokój, któramu każdy uczciwie myśl 
siałby przyklasmąć „Jeszcze nigdy oi"» 
tak powny — kończy swoje wywody — ^

W CZŁOWIEKU TKWI PIERWIASTEK 
BOSKI

i że nowe uporządkowanie wąpystkieb 
lud^fićh, państwo sprawiedliwośtL 
k łóre wszystkich ogarnie, pełni z * d o l _  
siL*. nadziei i gigantycznej twórczości ł - ? j  
b1! ko... Mu=imv mieć tylko wiarę, 
mieć tj lko odwagę sięgnąć po nie, a  i. 
nic sie ono nasza własnością".

Snrawledliwość. nadzieia, siła I sz c ^ ^ B Ł s  
kwitną na si;ero!dm świec!e, jak  
na łące. Jeśli...

PUNTE OSTATNI ElLAR DES!
jakim Jest pruski militaryzm.

Słan’a sie 1 chwieje ten guacb potoP- 
ciosami Focha. Aą, ■

..Dach płonie", pisała prasa n le to j^ J J  
pierwszą wiadomość o poddaniu Me 
do tego nagłówka dorzucić można: Ka­
płonie, powstanie świt!

Major ZanórsH dzii^u5*  W 
uw!ęzionvch leoiorisf^

Lwów. (B. K.). Tow. dziepnlkarzT 1̂  r '  
otrzymało od majora Zagórskiego^ 
telegram: ..Upoważniony przez ohce j jp jr l  
nierzy polskiego korpusu posiłko'^ > 
nyeli społec.z.eństwnj i pracy dla - 
zaszczyt przesłać Panom wawazy v  
szczerej 1 głębokiej za piękne słowa- 
im pr-ez Parów . Zdajac sobie d°k Jij 
wę, ile zawdzięczamy stanowisk*1^  
przez całą prasę polska podczas n pt 
su. prosimy Panów o wyrażenie nap ■ SI ] 
i żywo odczutej wdzięczności B e(* 
polskich.
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Belnraft!.
Belgrad. (B. K.) Wczoraj próbowano wykonać 

Murach na wojskowego gen.-nubematora gen. 
W  bar. Rhenens. 2ó-!etnia aobinta 7. Beltr-a- 
Bi, Ros:j>ovirh, chciała wręczyć generałowi 
Mzed jego pałacem prośbę, a trzymała w ręku 
•abity rewolwer. Dzięki przytomności umysłu

osobistego adjutanta rotmistrza Laledewicza, 
Ujęto ją nim zdołała użyć broni i oddano w ręce 
poiieyi. Dochodzenie dotychczasowe wykazało, 
że jest to kobieta histereozna, ciężarna i żo 
policya już pociągała ją do odpowiedzialności 
za zaburzenie spokoju publicznego.

'  fi o m u i t r k n t  n f c m f e c k t .
Berlin (B. W olffat Urzędowo ogłaszają dnia 

5 b. m.:

Grupa wojsk baw. nast. tronu ks. R u p w b ia : 
Flandryi odrzucono pouowne ataki nieprzy­

jaciela przeciw Hoegłede i Rooselane. Przenw  
haazym pozycyom na wschód od Armenteres 
dostępował nieprzyjaciel przez Soisogonier, Foun 
^e®, Wingles 1 łinię kolejową tu i na wschód od 
Łens. Przed Cambrai od czasu do czasu pomi­
ja jąca  się czynność artyleryjska.

Grupa wojsk Bochna: Anglicy kontynuowali 
8w°je 6ilne ataki po obu stronach Le Catelet, 
^jęli wzgórza na póinoc i na wschód stam- 
M .  Miasto utrzymano. Nieprzyjaciela, który 
wtargną! do Beaurevoir, odrzucono kontrata- 
Wem, Na północ od St. Quentłn zaatakowali 
Francuzi między Seąuehart i Morcourt- Zajęli 
*-*sdins i Morcourt. Lesdins zdobiliśmy z po­
kotem . Na reszcie frontu i na południe od St. 
Ouentin nie udały się nieprzyjacielskie natarcia.

Grupa wojsk niem. nast. tronu i Gallwltza: 
Binncuzl f Włosi nderzylł ponownie atakami 
f*Mcłowymi, znajdujące się na grzbiecie i na 
fokach wzgórz Chemin des Dames między A l-’ 
*tte |  Alsne. Pułkł szleswidzkie, holsztyńskie l 

tembetakie udaremniły te natarcia. Nad 
™*ne i  na froncie nad kanałem bardzo żywa 
J*ynność wywiadowcza. Na wschód od Reims, 
^•Postrzeżeni przez nieprzyjaciela, opróżnił­
b y  przedostatniej nocy nasze przednie stano­
wiska międzv Prumat i St. Marie a Py i zajęliśmy
tylne
*'czon

pozycye. Nieprzyjac'el ruszył naprzód 
ai przez Prunay, Dontrien i St. Sonplet.

Na polach walki w Szampanii zdobyliśmy 
^Powrót kontratakiem znajdujące sio jeszcze 
*  Posiadaniu nieprzyjaciela części łańcucha 
* ł Sórz na północny zachód od Somme Py. — 

derzenla nieprzyjaciela, przeprowadzone po 
"•Jsłlnlejszem przygotowania ogniowesu po obn 
•tronach drogi idącej z Somme Py na północ,

J na szero1 "-oucie, odparto wś-ód cicżldch
| strat nie- iela. Brandenburskie, szleswiaz-
j kie pwariiye strzeleckie,, tudzież pomorskie, 

bodeńskie i reńskie puiki odznaczyły słę przy tej 
obronie.

Po obu stronach Aisne walka artyleryi bez 
akcvj piechoty.

Między Argonami a Mozą Amerykanie atako­
wali wczoraj bez skutkn. W Argonach I na 
wschodnim skraju lasu obrona krajowa wirtem- 
berska odparła kilkakrotneszturmy. Na wschód 
od Aire dotarli Amerykanie a i do wzgórza Exer- 
monte. Miejscowość tego nazwiska, chwilowo 
straconą, zdobyliśmy z powrotem. Z obu stron 
Gesnes odrzuciły pułki badeńskfe, alzacko-lo- 
taryńskie i westfalskie każde natarcie na ich 
stanowiska. Szczególniej ciękie były ataki amt- 
rykańskie, skierowane po obu atronacb drogi 
Montfaiicon-Banthowille I przeciw lesistej prze­
strzeni na południe od Cunei, gdzie nieprzyjaciel 
wdarł się przemjająco do naszych pozycyi 1 
sknd go natychmiast kontratakiem wyparto. 
Odznaczył się tn pułk 458. Na najskrajfdejszeo, 
lewem skrzydle pola ataków, utrzymały ba­
warskie rezerwy w pełni swoje stanowiska. Wy­
siłki Amerykan przy wczomjrzych atakach co 
do ilości wozów pancernych, piechoty 1 arty­
leryi były nadzwyczajne. Ich krwawe straty by­
ły nadzwyczaj wielkie. Przy obronie prz-d wo­
zami pancernymi odznaczyli się we Flandryi: 
por. Becker pułku artyleryi, podp. Poetreńskf, 
wiceł. W itt z 2 bateryi 127 bat. artyleryi, por. 
Glas, por. Encker z 9 batery’ B pułku baw. art. 
polnej. W Szampanii 1 nad Mozą por. N klasen 
i Stehlin z pułku srwardyjskiego artyleryi polnej, 
por. Schaefer z 104 p. art. polnej, podof. Rack^w- 
sky ze 175 kompanii rzucania min, por. Groth 
z 229 pułku artyleryi polnej. Zestrzel liśmy w 
obu ostatnich dniach 65 nieprzyjacielskich sa­
molotów. Por. Baeumer zwyciężył po raz 40 i 41.

LndendorfT.

Walki na froncie włoskim.
Ł-

a n a i r y a c k t .
k y ^ e(5eń. (B. K.). Urzędowo ogłaszaj* 

m.:
dnia

Na
w ł o s k a  w id o w n ia  w o j n y .

weneckim froncie górskim walki znacznie 
J£®*ywiły. Na połudne od Asiago i na Monte 

wtargnęły oddziały nieprzyjacielskie do 
yj***ych wysuniętych naprzód Jlnli. Odparto je 
U^cłwnatarclem. Na północny zachód od Monte 
Ij^rtca wydarl śmy Włochom stanowisko na 
£** oclem poprawienia tamtejszego naszego po­
d a ł a  bojowego. Części bośniacko-hercogowlń- 
£ “•*« pułku piechoty Nr 3 zdobyły \ \ ’<*We «* 
Rdzenia obronne po zaciętych walkach z bli

ska i odparł w zdobytych rowach trzy s'ine 
pfteclwatakl. Poza cleżklemi krwawemł ofiara­
mi stracłt nieprzyjaciel sześciu oricerów i 130 
żołnierzy, jako Jeńców. Zdobyto 18 karabinów 
maszynowych i liczne sprzęty, używane w ro­
wach. Równocześnie przywiodły nasze patrole 
ze stanowisk nieprzyjacielskich na Cd del Orso 
Jeńców.

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
W Albanii nie było większych czynności

bojowych.
Koło Yranke oddziały serbskie natrafiły na 

nasze straże przednie.
Szef sztabu generalnego.

^PflnięGie floty nieprzpeietshiej do popluDarazzc
"V' a Posiedzeniu Izby prezydent | 1 włoscy współdziAłall w ataku. Siły bojoweJtyym . fB. K.') Na posiedzeniu Izby prezydent 

■'Jk&trów Orlando zawiadomił o ataku  doko- 
^ o -  na Durazzo. W łoskim okrętom wojen- 

i angielskim, jako też łodziom torpedowym 
i  amerykańskim, ndalo się w g 

5J*° głębi portu, gdzie ostrzeliwano ”
N l c y  okręty mtryMklo »* *« *% * “« "  
S j a n h u  Rzucono torpedy na kontrtorpedo 

anstryackt 1 1 parowiec. Lotnicy ang 7.

I włoscy współdziAłall w ataku. Siły bojowe 
sojuszników nie poniosły żadnej znaczniejszej 
szkody. Bfożna byfo skonstatować, ic  łodzie 
amerykańskie zatopiły 2 nieprzyjacielskie łodzie 
torpedowe.

(Uwaga c. k. Biura kor.: Z miarodajnej strony 
zaznaczają, żo wiadomość ta  jest niezgodna 
z faktem. Żadna lód i podwodna nie rostata 
zatopiona).

Tryest żąda trwałego połączenia 
z Austryą.

Wiedeń. (B. K.). Rada przyboczna tryesteń- 
skiej izby handlowej i przemysłowej zwróciła 
6ię do min. spraw zagr., prez. min. Hussarka,' 
młn. handlu i min. spraw wewn. oTaz namiestni­
ka z deklaracyą. k tóra  pouiada. że wobec, po­
ważnych zmian konstYtucyjno-prawnych i u- 
mów międzynarodowych, spodziewanych przy, 
zakończeniu wojny, które mogą wpłynąć na go* 
•spodarczą przyszłość Tryestu. członkowie tej ra 
»ly muszą domagać się, by miasto Tryest i jego 
obszar, jako jedyny własny wielki port handlo­
wy całej Austrył oddzielono od sąsiednich ob­
szarów administracyjnych i połączono trwale I 
bezpośrednio z państwem austryackiem jako sa­
modzielny obszar autonomiczny, by nadto przy 
łączyć do niego sąsiednie pobrzeża całej zatoki 
tryesteńskiej i w końcu by miarodajne czynni­
ki państwa już teraz jasno proklamowały swo­
je stanowisko wobec kwestyi tryesteńskiej w 
duchu powyższym.
i ■renu iŁ iu m  — * u n n e r m n

Hlemcir uzuola 
trakta tu  brzeskiego.

(Telegram własny „Gońca Krakowskiego“)  
Berlin, 6. października 

Wczoraj w nocy nadeszła t a  nota rządu bol­
szewickiego, k tóra oświadcza, że rząd roeyjsłd 
jest pewien, Iż rząd niemiecki nie uznaje jo* 
traktatu brzeskiego. Berlin podobno odpowia 
na to, że rząd niemiecki nie ma nic przeciw te* 
mu, aby kwestye wschodnie były uregulowano 
na wspólnej konferencji.

Rsspa unieważnia
traktat brzeski,

(Telegram własny „Gońca KrakowsKiego 
Berlin, 6 październiki \ 

Bolszewicki minister spraw zagr., Oziczeria, 
wystosował do rządu tureckiego notę, unie­
ważniającą traktat brzeski, zawarty między 
Rosyą a Tnrcyą.

Manifest króla Borysa.
Zola. (B. K.) Manifest, wydany przez króla

Borysa, zawiadamia o zrzeczeniu się tronu przea 
jego ojca i o swem wstąpieniu na tron. Nowy 
król oświadcza uroczyście, że będzie szanował 
konstytucyę i wiernie, z zaparciem ele będzie 
służył krajowi. Manifest wzywa wszystkich buł- 
garów, aby skupili się wokół jego tronu i uży­
czyli mu całkowitego poparcia, aby mógł wy­
pełnić święty obowiązek wobec drogiej ojczy­
zny. Chwile ciężkich doświadczeń już są prze­
żyte.

Zofia. (Ag. bułg.) Mallnow na posiedzeniu so- 
brania powiedział między Innemi: Wszyscy
czujemy wielkość nieszczęścia, jakie spadło na 
naszą ojczyznę i bolejemy z tego powodu głę­
boko. Wiemy też, że niesczęście to  po większej 
części przypisać należy temu, że nie otrzyma* 
1’śmy na czas pomocy od naszych sprzymie­
rzeńców. Ale stało się to, co się stało. Trzeba 
teraz myśleć o teraźniejszości i przyszłości, by 
o ile można naprawić następstwa k a ta s tro f  
narodowej.

Sobranie pochwMa stanowisko 
rządu.

Zoila. (Ag. bułg.) Malin o w na posiedzenie s o  
tajne posiedzenie, które trwało przez pięć go­
dzin. Na posiedzeniu tom zabierali głos przed­
stawiciele wszystkich stronnictw parlamentar­
nych, poczem prezydent ministrów Malłnow 
udzielił żądanych od niego wyjaśnień. Posiedze­
nie zakończyło się jodnogłośnem przyjęciem po­
rządku dziennego: Po wysłuchaniu wyjaśnień 
prezydenta ministrów co do powodów, które 
doprowadziły do zawarcia zawieszenia broni 
7 koalicyą, zgromadzenie narodowe pochwala 
stanowisko rządu i przechodzi do porządku 
dziennego.
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EDMUND BIED EK .

Ha sie ku wiośnie...nr

Nastrójcie dusze Kasze radośnie'.
Ma sic k>i •wiośnie!.......

Choć jesień z drzew- strąca Uście.
J serca jeszcze chłód zięłń
Na śu-icta Wołności przyjście
•łF dal leżcie w zrok swój jastrzębi!...
Ma sie ku  wiośnie...

Oto godzina wybiła śniona przez lo ieki:.. 
Cieszże sf.e mitu Ojczyzno!... św iąteczny weź

na się strój...
Bo oto jutro już moie... I I  czas niedaleki 
Skończy się męka stuletnia i letarg skończy

się Twój!...
Ma się kw-iciośnic...

Polsko! Ojczyzno mila!... Polsko Ojczyzno
kochana!

Patrz!... "roni ro Cię gnębiły, dziś starte  
*?-' leżą na m l

Ma suę ku  m oŚm e!...

Na starym  wieków zegarze upoiła- Cifchi
godzina-!

Cóż stąd, że jesień dziś płacze i z  drzew
otrząsa liść? ..

f i  Polsko!... Miła Ojczyzno! w  słońce Ci trzeba
dziś iść!...

Nastrójcie dusze wasze radośnie!...
Ma się ku  idośnic!...

K raków , dnia 5 paźd z ie rn ik a  1918.

K i  n e m  a  io t j r n  f.

N a s tr o je .
Wyszedtem około południa na miasto. . W i­

działem. że wielu Injjt.i irzvtnalo nr ręitu zadru­
kowane półarkusze p 'p i.ru , które przeczyta­
wszy, chowali starannie do kieszeni, a potem 
uśmiechali się z zadowoleniem.

f ja kupiłem taki papier oa chłopca i do­
świadczyłem tych samych uczuć radości 5 za­
dowolenia Papier schowałem na pamiątkę

N;tple uczuleni, że ktoś uderzył mnie w plecy. 
Obróciłem sic i poznałem kolegę z ławy szkol­
nej.

— Serwus stary!... Chodź ze mną Mi wódkę!
r . f i l  Serwus!... Na wódkę? — zadziwiłem się 
pnoeinż ty  nie pijesz.!...

— Tak. ale dziś w jalkow o!... JJżrtale.f?.
— Tak jest! ' . 1 r<
— Co myślisz o tum? ■ -
— • To samo, co i ty!...
— Więc chodźmy na wdB ią. i5zi4 wyjątkowo 

warto Ą p nawet upić! To Ust, kolosalne! lo jest 
teynozne'... Wiesz co? — dodał po namyśle — 
t<> jest historyczne! Pzfcoda, łe  nie pijesz! Ale 
poza. tom zdrów jesteś?

— Dziękuję ci!...
— Nic ci nic brakuje?
— Nic. chwała Bogu!
— Na każdy sposób — kończył mój przyja­

ciel, ściskając mi dłoń bajefamiczo — na każdy 
s;>osób,. kup sobie mapkę.

Kruk.
«  w  wisMiw' ■ mm

rn i m k h l m
Irspektnrad* szkoliwm.
'(Od naszego korespondenta w arszaw ska go).

Lublin, 4 października, 
(m) W powiecie biłgorajskim opinia publiczna 

za ję ta  jest obecnie faktem rewizyi w tamtejszym 
królewskim polskim inspektoracie krajowym 
szkolnym. Dnia 24 kwietnia żandarm erya au- 
stryacka pod nieobecność inspektora p. Matu­
szkiewicza otoczyła budynek Inspektoratu i 
przeprowadzka ścisła rew zyę papierów prywa­
tnych. Powodciu tego kroku miało być rzekomo 
współdziałanie p. Matuszkiewicza ze Strażą 
kresową oraz wydanie okólnika do nauczyciel­

stwa, aby przeciwdziałało ukraińskiej agitacyi 
szerzonej przez austryackich żandarmów i stra­
żników pochodzenia ukraińskiego.

Re/wizya nie dała żadnych pozytywnych re­
zultatów, lecz mimo to przeprowadzono ją  w 
kilku jeszcze szkołach i mieszkaniach nauczy­
cieli tego powiatu.

Zastępca szefa powiatu, podpułkownik Ca- 
— — M M — M M I I I I 1 M W

rapet, zapytany przez p. Matuszkiewicza o po­
wód rewizyi, zarzucił :nu należenie do S tra ir  
kresowej i wydanie owego okólnika. oraz dał 
dc zrozumienia, że jego instrukcyc pochodzą 
z gen. gubernatorstwa. Oprócz tego zapowie­
dział p. Matuszkiewicz, że jako poddanego au- 
stryaćkiecro. należącego do arm;i. odda go pod 
sąd wojskowry.

forpoczty bolszewizmu w Ml. Fot
Zjazd agitatorów. — Zkatzne fu uduszę na szerzenie bolszewickiej 

agitacy:. — Niemcy popierają ruch bolszewicki.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

VV *•.*.- r, 4 paź t -iernika.
(a) Od kilku dni bawi tu  „incognito14 jeden 

z głównych leaderów bolszewickich, marksilsta- 
paskarz, proiearyusz — milioner, agent handlo­
wy i  agent pruski, osławiony Fueretenberg-Ha- 
neckij. Wraz z nim przyjechał mały sztab po­
mocników. Rozporządzam! oni dużymi kap!ta- 
łami.

Owoc tego już widać: je s t 'to  pisemko, p. t, 
„Gromada.11. Tytuł wzięty z pism polskich blan- 
ąuistów i wyznawców Bakunina z Francyi z r. 
1877.

W pisemku tom artykuły  wzywają chłop­

stwo do naśladowania rosyjskich wzorów i  spo­
sobów walki klasowej.

Oprócz Fuerstenberga zjechał już do Wa* 
ezawy znany Matuszewski, Wapp i Swoltden; 
ten ostatni dostał miejsca — w co doprawdy 
trudno uwierzyć — w  ministerstwie ochron^ 
pracy.

Fuerstenberg po nawiązywał już stooiiriłd * 
miejscowymi żydami bolszewickimi Odbywają 
się wstępne narady i tajne zebrania.

Może te fakta grożącej anarchii skłonią spo­
łeczeństwo do energicizmejszej kootrakcyi i  do 
podjęcia planowego uśm adom iania ludu wiej 
6 ki ego o nadchodzącej zarazie żyd jwsfeo-boh 
szewickiej. 
m v n M H łUlRAillll

SZARADY DO NAGRODY.
Ułożył M sryan Fontańa.

Rozwiązanie szarad i łamigłówek, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcji „Gońca 
Krakowskiego" najdalej do czwartku, dnia 17 października br. ( z o b a c z  „Nowy regulamin?*)

1. Para skórzanych trzewików męskich N* 
40 do 04 włącznie (żądany numer należy podać 
w rozwiązaniu!)

2. „Rzeczy wesołe" Nema. • >

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad odbędzie sie 
w niedzielę dnia 20 października br. o godz. 12 
w południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca 
Krakowskiego".

I| Dla P. T. Prenumeratorów 
„Gońca Krakowskiego".

1.
Druga pierwsza rzeka, (
Trzecia wspak dom Boży,
Czwarty pierwszą drugą
Żona mi wyłoży.
Wiec ze strachu ginę,
By się nie wydało,
Że mi jedną całość 
Kochać się zachciało!

2 .
p i t n m a  fony organista.
Pyszna każda jago fuga,
A znów klęska oczywista,
Gdy w jrz e  na «ię spadrb* dfugn 
Całość w M i unosi pędem —«
K to odgadnie, dam mu z rzędem.

8.
TRÓJZNACZNIK DWUZGLOSKOWY.
a) Owad — cudnie basem śpiewa.

1 h) Bawidełko z blachy, z drzewa, 
e) Wciąż go Niemiec. — dyplomata 
*  rżałem zgładzić cbAe ze świata.

i 4- 
WYRAZ* JEDNOZGŁOSKOWY.

Spi«wak —  teraz takich brak,
Hultaj — gdy przeczytasz wsjwik.

—o—
Za trafne rozwiązanie szarad i łamigłówek 

wy macza się trzy nagrody: 
■K W U »«»g a 7 » M M  BMHiai.WUmBlIl 1— U W

3. „Boy" Battaglii.

II. Dla P. T. wszystkich Czytel­
ników „Gońca Krakowskiego-' 

(a  zatem  i P renu m eratoró w ).
fi. •

WYRAZ CZTEROZGŁOSKOW V 
Całość Wasze to zadanie • '
Rano co Siedzieli,
W ięc panowie, piękne panie. f m  
Niecn się dziś weseli 
Każdy Polak, każda Polka 
ż rz u d  z serca żałość 
1 wykreyknie: „Tylko polska,
Polska bedzis całość!" / t o------

Za trafhe rozwiązanie tej szarady wrz^ * 9 
s:ę 2 nagrody:

1. Pudełko przedniego tytoniu tureckiego*
2. Bezpłatna urenumerata „Gońca Krab®* 

skiego" na listopad 1918, względnie P1*®- 
dłużenie prenum eraty o jeden miesiąc,

 o------
Dzisiaj w niedziele o godz. 12 w połn*' 

ortbędzm się w dużej sałi redakcyjnej t
ca Krakowskiego" (Dunajewskiego 7 10-

publiczne losowanie nagród s
wyznaczonych za "trafne rozwiązanie sraf*® 
Nru 83 „Gońca Krakowskiego11.

Listę osób, które nadesłały trafne rozwi***8̂  
powyższych szarad, oraz wynik dzisiejsx®£®_ 
suwania peęlamy w numerze jutrzejszy®  ̂
chodzącym w poniedziałek).

■ n r a e a n B H e H H i

Ftapy niemieckie oddzielną jednostką administracji^
Warszawa, 6. października, 

(h) W  ostatnich tygodniach w administracyi 
prawnej etapów zaszła zasadnicza zmiana. Cały 
ich rejon unieizalctriony został od OLer-Ost, 
tworzy oddzielną jednostkę administracyjną, na 
czele której stoi samodzielny komendant woj­
skowy generał Dneriugbofcn. Rówmocześnie

(Od naszego korespondenta warszawskiego). J
zmieniono tendeneye przy wydawaniu P . 
tów i przepustek: ■ w rubryce „przT^ ”1 In-! 
państwowa wpisuje sic obecnie „EtapP^’’ ^. 
spektion Bug" (W początkach wojny - 
no „Russo", bezpośrednio po akcie 5 1® 
„Pole11, później znowu ..Russe" a  w

.H irainer"! C boc** 0 * ^traktacie brzeskim
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Rguiują w przepustkach juko oddzielna jedno­
stka państwowa.

Równocześnie >io pewnego stopnia zmienia, 
się polityka ukraińskich lcomharyatów. Jako 
fowód mo2b służyć następujący charaH erysty- 
y*ny fakt podany przez wiarygodno źródło: 

żyd Finkelstein. niemiecki monopolista owo- 
°ćw i jarzyn, czynił starania o otwarcie wiel­
kiego młyna w Białej dla produkcyi maki z u- 
ktaińskiego zboża- Od komendantury niemiec- 
ktej otrzymał zezwolenie na to. ped warunkiem 
®fUobatv kom isaryatu ukraińskiego. Komisarz 
^ ra in sk i w Białej oświadczył, źe gotów jest u- 
'tóeiić poparcia wszystkim ukraińskim podda­
nym i zaproponował mu przesiedlenie się z te- 
rytoryum polskiego (Międzyrzecze) na właściwy 
^•rea, ukraiński, np. do Białej.
! Zasadnicza działalność komisarzy ukraińskich 
••dokuje się dzisiaj do tego przedewszystkiem, 
*fcy w każdej we? znaleźć i urobić dla owych ce- 
^  choćby jednego z pośród chłopów. W  ko- 
^‘••'djŁUturach wschodnich praca tn, jest dość 
••gmatwana. Je s t wiele wsi, w których są już 

»mętowib zaufania ukraińskiego1*. Sprowa- 
oni iz Białej „Ridne Słowo", gromadzą 

tmlopów i odczytują im to  pismo. Nawet obe-
po powrocie wielu emigrantów, samodziel­

nego ruchu ukraińskiego ani nawet świadomo- 
W  ukraińskiej niema. Wsie szlacheckie w eta- 
^•®h, zogniskowane w dwu kom endanturach są 
®*y*to polskie.

Podobno przygotowuj się obecuie obsadze- 
*pe dawnych szkół rosyjskich narodowych i cer- 
■•'wńych przez tych Ukraińców, którzy ukoń-

kurs nauczycielski w Brześciu. /M ają się 
g jd z y nimi znajdować Ukraińcy a Gałicyi.

ta popów prawosławnych
Od naszego korespondenta.

Lublin, 4 pafdzierntka. 
y ^ )  Mimo rozporządzenia, gen. gubernatora 

J ^ te c z a k a , aby popów prawosławnych nie do* 
®*®Wano do sprawowania fuukcyi kapłańskich, 
*  powiecie biłgorajskim powrócili oni do swo- 

Pąrafii.
(prawosławny Rumun) i  usiłują 

yć agitacyę prawosławną, choć zresztą zu- 
bez skutku. Katolizm bowiem w  tych stro­

nt m a tak  silną podstawę, żo naw et unityzm 
ya warunków powodzenia. Dość często są 
* y  zbiorowe gmin do e.piskopatu luholskłe- 
° ^aprowadzenio parafii katolickiej.

Telefon icdakcyjny w dzye* 
5 paźdz^eihika.

Trrrrr...
Halo!
©zy redakcyą ,.Gońca"?
Tutaj. Eulalia Ciaputkiowiczowa. Panie re­

daktorze, mówić 7. radości nie mogę. V> lasnie 
wróciła >: n a  z miasta, chodziła po guziczki 
do ściborowskiogo do nowej sukni — halo, 
halo i przyniosła ten ekstraausgabe o tym po­
koju. Ach pa.nie redaktorze zatyka mnie wprost 
z radości! Zdecydowaliśmy poświęcić dwa prze­
ścieradła na dckoracye, jedno się ufarbuje w 
palatynie na czerwono.

A kiedy ta  koronacya będzie?...
Tutaj Śniadańkiewicz. Telefonuję do was od 

pół godziny. Redaktorze, na miły Bóg, wy tam 
musicie coś więcej wiedzieć-o. tym pokoju, ho 
ponoś Hawełka dał słowo honoru, że w dzień 
oficyalnego ogłoszenia wyda bezpłatne gorące 
śniadanie na 5000 osób z przed wojsnną wódką 
i oryginalnym pilzneram. Niewiem czy stawać 
już do ogona na to śniadanie, czy też jeszcze 
panie dobrodwieju czas...

T rrrn \..
Halo!
Tutaj. Politykiewięz. Rsdałetorzę, czy to 

prawda, że podobno Eskimosi zależyU v«ł» «• 
do sześciu paragrafów W fliena? Twierdzą, ża 
biegun północny powinien uzyskać autonomię, 
własny uniwersytet. kino i centralę dla zbytu 
lodowców. To jest skandal niesłychany! Od cze­
góż ten Ludendorff siedzi z Fochem od tygodma 
w Genewie?

Trrrrr... trrnT..,
Halo! Halo!
Tutaj. Moryc Guerfcl. Partie „Goniec11, co to 

za nowy szwindel z. tern cały pokój, z jakieś za­
wieszenie broni. Halo! J a  nie potrzebuje nic. wie­
szać. Co jest? Lepiej nmeh sobie wszystko ska­
cze do góry! Halo! Naco pokój, poco pokój! 
Halo! Mój cukier spadł na łeb, moje herbaty 
dyahli wzięli! Halni v -  „5  ml tego. J a  jestem 
dobry patryot. halo, ja  się, chcę bić, ja  nie chcę 
" ‘“"ten pokój! Hallo! Hałlo!...

R1DO.
! WWi#,>WBflBC CTia

C h w i l a  b ic ia c i ,
Kalendarzyk*.

Św. B runona 
W schód słońca 5 17
Zachód słońca 5.07 ....

Długość dnia 11 -22 i J w w pm m

REPERTUAR TEATRU TM. SŁOWACKIEGO: 
Niedziela po połudnhK „Przyj «,#i«le“.
Niedziela wieczorem: „Wesala".

TEATR POWSZECHNY,
Nifcdzfela po południu: „Biały kaptur11.
Niedziela wieczorem? ..Bem otwarty*,

Polski uniwersytet powszechny 
w Kijowie.

PoTsk! uniwersytet powszechny w Kijowie 
wznawia w b. r. szkolnym działalność swoją w 
znacznie rozszerz, mym zakresie. Oprócz przyro­
dy zicwgaiwzowmie zostały wydziały: technolo­
giczny, humanistyczny i medycyny społecznej. 

 o------

Po‘ska misya wojsWa w Rzymie.
Jak  donoszą do „Prankf. Ztg. z Lugano przy 

była do Rzymu polska misya wojskowa z księ­
ciem Radziwiłłem na czele, w eelu zorganizo­
wania polskiego legionu ochotniczego.

M a n i a  w l s W j w i  
zsroiftM tzenla M i m .

Poseł czesi* do parlamentu, Stanek, — jak 
donoszą z Wiednia — zwołał na najbliższy wto­
rek do Pragi zgromadzenie wszystkich czeskich 
posłów parlamentarnych i sejmowych, jak  ró­
wnież członków iżby papów, czfoujśów rad na­

rodowych z Czech, Moraw, śląska. Sławonii i 
Dolnej Austryi, jak również wszystkich burmi­
strzów miast czeskich morawskich i śląskich.

Kara więźnia za retizasadriśone 
wysowis&snie mieszkania.

Naczelna komenda XI korpnsn armii w Kas­
sel wzbroniła wszystkim właścicielom realności 
oraz ich pełnomocnikom prawa wypowiadania 
lokatorom mieszkania bez wyraźnej ich zgody 
na zerwanie kontraktu najmu o ile przedtem nie 
udzieli 6wego zezwolenia na to przewodniczący 
właściwego urzędu kontroli najmu mieszkań.

Zezwolenie to może być jednakże przez prze­
wodniczącego udzielone tylko wtedy, gdy isto­
tnie zachodzi dostatecznie ważny powód do wy 
powiedzenia, ęaprzykład opieszałe uiszczanie 
czynszu najmu, zniszczenie lub nadużywanie 
mieszkania itp.

Sprzeciwiający■ sic powyższemu zarządzeniu 
mają być karani więzioniem do jednego roku, 
Wszelkie kary  pieniężne są niedopuszczalne.

Pslsrsrw^ esr•ot
JPraw da11 donosi, że w guberni Niżny-Nowo- 

gród" pojawił się fałszywy eks-cąr, w otocze­
niu stu przeszło popów. Gdzie się zjawi, wygła­
sza mowy przeciw bolszewikom, i agituję za 
prywróceniem caratu. Prócz, popów, wędrują za 
nim tłumy chłopów i kobiet.

Pseudo-car srłosi świętą wojnę i  panowajjlfl 
grccko-katoiickiego kościoła w Rosyi.

Rząd bolszewicki wyznaczył nagrody lOu ty ­
sięcy rubli za dostawienie samozwańczego cara 
żywego czy umarłego.

Przyczyn?. cholery w Berlinie*
„Beri. Lokal Anzeiger*1 donosi, żc na skutek 

dokonywanych badań przyczyn wybuchu cho 
lery ustalono, iż głównym rozsadnikiem bakcyli 
był robotnik zajęty w rzeźni końskiej; chara, 
kteryst.ycznom było bowiem, że prawie u wszyst­
kich chorych stwierdzono, że na. kilka dni przed­
tem klinowali mięso w tej rzeźni, a pw.y pierw­
szych objawach choroliy podejrzewano. iż są za­
truci mięsem. Z biegiem czasu po zastosowaniu 
izolowania, uda się chorobę stłumić. Zaznaczyć 
trzeba, że dany osobnik mimo przenoszenia za­
razy, sam nie zachorował. Przybył on 7. Rosyi, 
dzięki przywróconej komunikacji, okrętowej mię 
dz.y Petersburgiem a Niemcami, przywlekajno 
z eołją jedną z największych plag ludzkości. 

 o------

Panika w teafrzs.
Tełrtrze Wielkim w Warszawie podczas 

preedetawionia opery „Romeo i Julia" powstała 
panika, która tylko dzięki przytomności kilku 
©»ób nie przybrała poważniejszych rozmiarów.

W przerwie po drugim akcie jakiś osobnik 
nietrzeźwy wywołał na balkonie zajście, zapa­
liwszy eygaro. Usiłowano go uspokoić, ale awan­
turujący *?ę wszegął jeszcze większy hałas. 
W teatrze powstało zamieszanie, które zamie­
niło Się w popłoch, gdy ktoś kryknąl „paE się“

Publiczność w przestrachu, zwłaszcza na gór­
nych piętrach, rzuciła się 7. krzykiem do wyjścia.

Dzięki jednak przytomności kilku osób, oraz 
przedstawicieli milicyi, nastąpił po chwili spokój 
i widzowie r, powrotom zajęli swe miejsca.

Awanturującego się jegomościa, oraz togo, 
który  krzyknął „pali sic11, aresztowano.

Ćwierćwiecze teorii
im SłowćicMeofo.

W dniu 21 bm. upływa t?5 lat od chwili ol-war 
oia nowego teatru miejskiego im. Jul. Słowac­
kiego. Pamiętną, tę w łiistorj-i sceny polskiej 
1 kronikach Krakowa datę uazci nasz teatr u- 
roczystym obchodem pamiątkowym według 
programu ustalonego przoz komisyę teatralną, 
łącznie z Pyrekoyą.

Jubileuszowy okres ćwierćuieł<ai oddzielający.' 
nas od pięknej daty otwarcia nowego gmachu 
zastoje przy żyeiu nieliczną już tyll.o garstkę 
tych, którzy uczestniczyli w akcie poświęcenia 
i  inauguracyi teatru. Do nich w pierwszym
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flsle — jak  niemniej do żyjącego twórcy gma­
chu teatralnego p. Jana  Zawiejskiego zwTÓci się 
Dyrekcya z zaproszeniem do udziału  w obcho 
dzie. Pozatem zaproszone będą dyrekeye tea­
trów polskich we Izwowie, Warszawie i Pozna- 
nłu, trzej żyjący b. dyrektorowie tea tru  im. Sło­
wackiego, pp. Kotarbiński, Solski i Siedlecka, o- 
ook nich najwybitniejsi polscy autorowie dra­
matyczni, oraz artyści, którzy w ininionum 25- 
Uciu pracowali na scenie krakowskiej.

Program obchodu ustalony już w ogoinym za 
rysie, którego szczegóły będą w najbliższym cza 
sie ogłoszone, obejmie: w przeddzień daty pa­
miętnej tj. w niedzielę.20 bm. 1) Uroczyste na­
bożeństwo w kośdele św. Krzyża. 2) Akademię 
w teatrze w południe, połączoną z uroczystością 
odsłonięcia portretu Tad. Pawlikowskiego, 8) 
Wieczorem uroczyste przedstawienie „Wyzwo- 
!cnia“ Wyspiańskiego, poprzedzone wygłoeze- 
niem podniosłego wiersza Adama Asnyka „Pinu 
drte cives“, napisane na  uroczystość otwarcia 
nowego gmachu w dniu 21 października 1893 r.

—O—
DZISIEJSZY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIE­

GO" w.yszedi w objętości 16 «trou drako. Cena nu 
meru normalna, t. j. 30 hal. Z3 egzemplarz

 O-----
NASZ DODATEK NADZWYCZAJNY, zawiera 

Jący wiadomości Biura korespondencyjnego o pro­
pozycjach pokojowych Anstryi, Niemiec i Turcji, 
ukazał się na mieście o godz. pół do 12-tej i w lot 
został przez publiczność rozchwytany. Przed kan­
torem naszej Administracyi przy ul. Karmelickiej 
tłumy ciekawych czekały na dodatek, który for­
malnie z gardła maszyny wydzierany, w dziesiąt­
kach i setkach egzemplarzy przechodzi! do rąk 
publiczności. W mieście panował nastrój radosny.

i-' W ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA POD CHOCIMEirt 
dnia 10 b. m., celem nproszenia błogosławieństwa 
BcrżCgO w decydujących chwilach, dla przyszłych 
loeow Ojczyzny naszej, urządza Polskie Tow. nie- 
sriast katolickich w kościele Najświętszej P, Maryi 
uroczyste nabożeństwo. Mszę św. odprawi książę 
biskup Sapieha.
I (d) OWACYE DLA LEGIONISTÓW. W penie 
Bziałek o godz. 5 po południu, przy ul. Gołębiej 20 
Odbędzie się posiedzenie komitetu, który się za­
wiązał, celem manifestacyjnego przyjęcia legioni­
stów, uwolnionych w Marmarosz Sziget.

(dl ZBIÓRKA. Dzisiaj, jako w ostatni dzień ty­
godnia zbiórki na wdowy i sieroty po poległych 
odbędzie się kwesta uliczna przy stolikach.

Z TEATRU POWSZECHNEGO Dziś po południu 
klasyczne arcydzieło fczyllera ,,Zbójcy", wieczór 
zawsze mile witany, wesoły „Dom otwarty". Jutro 
ulubiana operetka Kallmana „Księżniczką czarda­
sza", w której debiutować będzie młoda adeptka 
sceniczna, panna Korabianka. Debiut zarówno pod 
względem scenicznym, jak niemniej wokalnrm za­
powiada się. sądząc z prób, wybornie i młoda śpie­
waczka «tanie się po tej party! niezawodnie ulu­
bienicą publiczności. Partnerem debiutantki będzie 
w jutrzejszem przedstawieniu p. Mueller. We wto­
rek występuje teatr nasz z nową premierą, ze śli­
czną mianowicie „Głośną sprawą", jednym z naj­
szlachetniejszych melodramatów, jakie ma litera­
tura francuska. Niezmiernie zajmująca, przykuwa­
jąca uwagę widza akeya sceniczna, konflikt dra­
matyczny. polegający na strasznej omyłce sprawie­
dliwości. wyborne role, dające pole do ponisu wy­
stępującym w dramacie artystom, zapowiadają je­
dno z najciekawszych 1 naioowainlejstych wido­
wisk w naszym teatrze. Role główne spoczywają 
w rękach pp. Czechowskiej, Kolman, Wostrowsziej, 
Brzeskiego, Kucharskiego, Magnuszewrskiego. Sam­
borskiego i Trzywdara. Po raz pierwszy wystąpi 
też w tej sztuce w odpowiedzialnej roli Wakutyny, 
nowo pozyskana dla naszej sceny artystka teatru 
łódzkiego, p, Janina Morska.

,,NOWOCZESNE KURSY DLA DZIECI". Z ł ie- 
tąeyro rokiem szkolnym powstał w Krakowi* za­
kład wychowawczy, odpowiadający wszechstron­
nym wymaganiom pedagogicznym i najbardziej po- 
nępowym wzorom zagranicy, mianowicie „Nowo­
czesne kursy dla dzieci" p. A. Winlarzowej. Kur- 
ly te, umieszczone w pałacu Ogińskich przy ul, 
Lubicz 2, dają dzieciom nie tylko naukę, alo także 
ataraane wychowanie domowe. W odróżnieniu od 
Rotychczasowej praktyki szkolnej, dzieci przy 
i hodzą na kursa rano i po południu. Rano odbywa 
»ię nauka w ściślejszem znaczeniu, popołudnia 
przeznaczone jest na u iec ia  rgęzne, sl.ójd drzew­

ny, szycie i roboty, prowadzona jest też konwersa­
c ja  francuska sposobem poglądowym przy pomocy 
zabawy.

„Kursy" przyjmują dzieci od lat -1—10. Uczą się 
one grupami) przyczem kładzie się nacisk na u- 
względnianie indywidualności, stanu fizycznego i 
rozwoju umysłowego każdego wychowanka z o- 
eobna. Kursy, pozostające pod zawoduwom kiero­
wnictwem wylrawnem p. Winian.owej, oraz zawo­
dowej wychowawczyni, p. Szalitowej, wdowy po 
oficerze Legionów, poległym w walkach wołyń­
skich, staną się -rnet pewnego rodzaju stacyą do­
świadczalną dla zagadnień pedagogicznych.

EISENBERGER SEWERYN, znakomity nasz 
pianista, wystąpi w piątek dnia 18 .b m. w kon­
cercie Tow. muzycznego, który odbędzie się w sali 
Saskiej. Bliższe szczegóły w afiszach. Bilety do 
nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Ry­
nek główny Linia A—B.

WYSTAWA PRAC JANA MATEJKI, urządzona 
w lokalu „Czwórki" (ul. Sienna 1. 2) stanowi obe­
cnie największą atrakcyę artystyczną. Wystawione 
prace dają całkowity przegląd działalności malar­
skiej nieśmiertelnego mistrza.

(d) BRAK NAFTY. Magistrat krakowski zawia­
domił, że nafty na bieżący miesiąc nie przydzie­
lono sklepom, ponieważ centrala naftowa w Wie­
dniu, mimo wielokrotnych żądań telegraficznych, 
nie przysłała należnego Krakowowi kontyngentu.

(dl ZASIŁKI DLA INWALIDÓW. Nareszcie na­
deszły formularze ca zgłoszenia o zasiłki lila in­
walidów 5 ich rodzin. Zasiłki te należą r-ię niezdol­
nym do zarobkowania inwalidom, członkom ich 
rodzin, członkom rodzin poległych i zaginionych, 
jeśli nie pobierają zasiłków wojskowych W spra­
wach tych pomocy i porady udziela miejski "rząd 
opieki społecznej, przy placu W. W. Świętvch 1. 1.

(d) BIBLIOTEKA MUZEITH TECHN. PRZCM., 
zamknięta w czasie wauaeyi. otwarta będzie od 
dnia 1 października, w godzinach wieczornych, 
od 5-tej do S-mej 

(d) CZYSZCZENIE RUR WODOCIĄGOWYCH. 
Od dnia 10 b. m. w godzinach od 2*30 do ń tej po 
południu wykonanom będzie w mieście przepłuki­
wanie rurociągów miejskich. Ze względu na brak 
odpowiedniej sbiźby. płukanie to odbędzie się rar- 
tyami, w okresie tygodniowym, kolejno w poszczę- 
gólnych dzielnicach. Spowoduje to chwilowe r> 
mącenie wody w danvch odcinkach.

(dl WŁAMANIE. Nieznani sprawcy włamali się 
do lokalu przv placu W W. Świętych 1. 1. gdzie 
mieszczą się biura opieki społecznej. pośrednictwa 
pracy i Czerwonego Krzyża i zabrali garderobę i 
bieliznę, pochodzącą ze zbiórki na żohiierzv w 
poln, wartości 1200 koron. Nadto zabrali gotówką 
120 koron, pierścionek i okrycia pań, pracujących 
w biurach. Okradli również krawca, mieszkającego 
na tem Fiimem p?etrze.

(d) DZIWNI WŁAMYWACZE. Dzisiejszej nocy 
nieznani sprawcy włamali się do biura Administra­
cyi podatków przy ul. Krowoderskiej 1, C, zanie­
czyścili i powyrzucali akta, poniszczyli biurka i 
ukradli bluzkę urzędową 1 ręcznik.

(4) WŁAMANIE DO SUKIENNIC. Onegdalszej
nocy włamało się trzecb młodych chłopaków do 
kramu w Sukiennicach, Hindr Iłiker i skradli ar­
tykuły łokciowe wartości 11100 koron. Sprawców 
włamania aresztowano, Część rzeczy odebrano.

(4) ZA WYWÓZ 23 KO.' WĘDLIN do Wiednia 
aresztowano wczoraj wieczorem na dworcu żołnie­
rza Lemla Blandera.

(4) PODEJRZANA BRYGIDA. Dzisiejszej nocy 
żołnierz policyjny, patrolujący w okolicach Zwie­
rzyńca, spostrzegł pewną kobietę, trwoźnie niosącą 
olbrzymi tobol. Przytrzymana przez owego i oli- 
cyanta, rzuciła tobol, a sama poczęła uciekać Po­
licjant dogonił ją jednak i przyprowadził na ln- 
snekcyę policji, Tu oświadczyła, iż nazywa się 
Brygida Kibrda. lat .37, a tobol ten skradła pewnej 
kobiecie na Zwierzyńcu.

(4) „NAPAD" BANDYTÓW A „AIDA". Wczoraj­
szej nocy dokonano śmiałei kradzieży w f jbryce 
maszyn rolniczych Peferselma na Grzegórzkach. 
Wedle opowiadań stróża. fi5-letniego Szczepana 
Goduli, po północy zbudziły go szmery ł d zbija­
nia się do feancelaryl fabryki. Ody wyszedł z mie­
szkania. by zbadać powód podejrzanych szmerów, 
napadło go nagle czterech zamaskowanych bandy­
tów, którzy pod groźbą rewolweru zmusili go do 
milczenia. Następnie skrępowali go włafcnym Jego 
paskiem i udali się do kancolaryi, Tam rozbili rasę 
wertheimowską i skradli 11.000 koron. Po dokona­
niu kradzieży wrócili do Goduli, związali mu nogi

chustkami, które służyły im za maski i 4°^! 
Po jakimś czasie miał Godula sam uwolnić 
więzów i zawiadomił dyrektora fabryki. 0 c 
nanem włamaniu doniesiono policyi. .Na 
czynu zjawił się ajent policyi, Mayer wraz '  
policyjnym „Aidą“, jak również i urzędnicy 1 ^  
cyjni. W czasie śledztwa opowiadania Godun 
dały się zbyt podejrzanemi, a w kierunku 
utwierdził urzędników węch „Aidy“, która p° *,J”j 
pul&tnem ,,obwąchaniu“ miejsca czynu, pęJeP *7 
ściła się do mieszkania GodulL Wobec tego UO®** 
aiesztc-rano. Dalsze śledztwo w toku.

Z TEATRU N O W O śaT oryginalay  a 
nie pociągający widok przedstawiała w s0,j y  
po południu widownia T eatru NowoścL ^  ^  
pionującej liczbie rozsiedli się po fotela«b * 
żach mali widzowie. Rndosn* tw arzyczki * 5  
śmiame oczęta, świadczyły najlepiej o
i przejęciu się dzieciarni tern. oo się n» 
działo. Było to bowiem przedstawienie 
nie dhi. małych widzów urządzone. A
działy się rzeczy, które mogły i dużych i • 
zachwycić. A więc sonzacyjny „Panzer" 
ją „Kuchnią lataiącą", a więc Borę!!' * 
ściglą tresuTą małp i psów, a więc cały *** 
tcresujący i senzaeyjny program bieżącej?0 1 
godnia. y

Niestety! wiele dzieci musiało z zapł****T^ 
oczkami wrócić z niczem od kasy — 
miejsca były bowiem rozsprzedane. Na 
prośby rodziców — Dyrekcya Teatru,
powetować zawód malcom, obiecała po®-- - 
po zniżonych cenach widowisko dla 
dwukrotnie
dnia 12 b. m.

we czwartek dnia 10 i w

KTO RAZ PRZEŻYJE, tan długo s " 5  
szereg wdzięcznych i niesłychanie sihiy®*1 ^
żeń duchowych, jakich dostarcza widzów 
nowsze arcydzieło filmowe obecnego prOo**^ 
kinoteatru „Sztuki", dram at romantyczny * 
poki Odrodzenia, „Don Ceear",

Pouif adarte
że trzeba starannie oddzielać złe od

»a ^że obronić należy kobietę czystą

<0>
przez oddzielenie jej murem opinii od 
upadłej, a to dla dobra społeczeństw*) 
chowania in sty tuc ji rodziny? Zgoda! u t  

Spojrzyjcie jednak lepiej i zrozumcie» 
złe. n co dóbr?. Spojrzyjcie głębiej. * 
pośród waszych „czystych" kobiet, żon ! 
kobiety, chodzące w masce fals-zu i obło 
godąe hołdu i czci waszej.

Potom idźcie zobaczrć: .
PAMIĘTNIK KOBIETY W A U t^ , fp iir 

przetransportowany na film według ^  , .fl «M 
nego dzieła Małgorzaty Boehme. 
tragicznej k reac ji Erny Moreny, jk
chwilę uczciwie i szczerze, a przekon* 
ile skarbów dobroci serca, 'le uczclw 
ralności mieści się w takiej Tymianie. ’ \L jJt 
upadłej" — jaką by ona być mógł* 
żona. i t r

Idźcie, a przekonacie się. jak  nikłą 
ralność wasza, jak  bardzo domaga się 

Dramat ten  wyświetla „UCIECHA1 •

14 JAMNIKÓW TRESOWANYCH ^  m  
TRZE NOWOŚCI. Od dnia 8 do 15 ^  
czną się na scenie Teatru Nowości n1 
interesujące produkcje 14 cudownie ^  
nych jamników, któro pod wodzą i - 3 
nvin kierunkiem" urodziwej swej mu

ał®Mizzl Braun, będą pokazywać nioby03 
i ewolucye. Panna Mizzi Braun był*
czas zaangażowaną w teatrze Ron*CiiS V
Wiedniu, gdzie występowała przez j ‘ 
siące, wzbudzając podziw publiczno* 
nie prasy.

Fenomen ten dnia 8 b. m. ujrzymy  ̂
wie. Prńc ztegó w progranre ukai® ^  
wny „Panzer", z nowrmi, podziwu S° f**
dukeyami i sympatyczne liliimty.

STANISŁAW TAPNAWSKI.^ołr<0 j j
artysta śpiewak opery warszawskiej. fpłjrj
Immburrskiej. udziela w
Kursa dla mężczyzn i kobiet. ^ of,a.
nawska. artystka opery lwowskiej ' ł1* piętf*.
żgioszenia: ul. Kochanowskiego 1- 1® •
godz. 11—12 rano i od 5 -C  wieczorem'
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Odpowiedź M\ifoczekiwena za tydzień.
r&efoncm  od kor. ..Govcn Kralrmnskipqr>") 

Wiedeń, G października.
'y Pewnych kulach politycznych roztrząsano 

‘^ywiśo.ie przedewszyM kicm kwesty ę, czy no- 
^  kruk pokojowy wyda pożądany wy nik. Na
ogół rzec można, że przeważa pod tym wzglo-u i  i.ci j>/e z i  n  | / o u

**0 dość optymistyczne zapatrywanie, chociaż 
^Joal wszyscy twierdza, żo Anglia i Francya 

prawdopodobnie żądały pewnych daleko 
' T a jących gwarancyi zanim zgodzą się na za- 
J^*^*nie broni. Natomiast powszechni© sądzą,

Prezydent Wił son tym razem żadna miara, nio
Nfoie mógł dać odpowiedzi wtocz odmow nej, i 

użyjo całego swojego wpływu, aby na- 
inno państwa koalieyi do przyjęcia pro- 

^°*ycyi. Najłatwiejszem bodzie to zadanie jego 
■®bec Włoch, bo jak wynilca z wczorajszych o- 
*Wdezeń Orlanda, rząd włoski najwidoczniej 

Wyczekiwał podobnego kroku. Natomiast

IZsądzą niektórzy, żo nie jest wykluczonem, 
Anglia i Francya zażądają złożenia i wydania 
broni jakoteż opróżnienia zajętych terytoryów 
Francyi i Belgii. Na wszelki wypadek trzeba się 
z tem liczyć, że zawieszenie broni nie nastąpi 
tak rychło, jak w pierwszej chwili spodziewała 
sio szeroka publiczność, bo nota dopiero one- 
gdaj została przesłana zastępcom dyplomatycz­
nym, którzy mają ją wręczyć Wilsonowi, a po 
nioważ odpowiedź poprzedzi z pewnością wy­
czerpująca wymiana myśli między poszczegól- 
nemi mocarstwami koalieyi, więc wynika 7. tego 
żn oficjalnej decyzyi koalieyi nie należy się spo­
dziewać wcześniej, jak za jaki tydzień. W ka­
żdym razie najwcześniej około połowy przyszłe­
go tygodnia.

Nota niemiecka co do treści godzi się zupeł 
nie z notą, nustro-wegierską. w stylizacji zacho 
dzą jednak pewne nieistotne zmiany.

Nemcy sodza sil na redulame sranie 
„ftr tyl I Lotaryngii".

m-
Wiedeń, 6 października.

j »N. \y  T agb l.a tf publikuje następujące 
^ a c y c ,  poohodzace z kół tutejszej ambasady 

“R e c k ie j :
*'“Wilowo nie można jeszcze naturalnie pr/.e- 

Tjffłieć wyników akcj i, ale nie jest to możliwe, 
Wilson wręcz odmówił propozycyi, gdyż 

to sprzeniewierzyłby się głoszonym rrzcz 
k i®  zasadom i swemu programowi. Natomiast 

I  %  się liczyć z możliwością, że koalieya za­

żąda pewnych gw arancji, może opróżnienia za­
jętych obszarów. Z warunków pokojowych, sfor­
mułowanych wobec Bulgaryi, z mowy Balfoura, 
a  ostatnio także z mowy JJrlanda, tło któroj w 
Berlinie przywiązują wielką wagę, wynika, te  
zasady W lsona tworzą linię wytyczną polityki 
koalieyi. W  kołach tych sądzą też, że nowy kan­
clerz nie tylko przyzna autonomię Alzacyl i Lo­
taryngii, ale zaznaczy także możliwość pewnej 
regulacyi granic.

Hola pokojowa zaoowiedzlą
i zjednoczenia Polski.
W Wiedeń, 6 października.

^  Parlamencie wiadomość o kroku pokojo­
wy51 nio była wcale niespodzianką. Mimo to 
^r®ńłała siine wrażenie. Zdania o przypusze.zal- 
■2^ Cyniku są podzielone. W szyscy posłowie 

z uznaJuC!m w yrażają się o samym fa-
1̂ .  Podjęcia tej akcyi. Gazety tutejsze puhli-

•Pokt ^ ^ " ó d y  z poszczególnymi przywódcami
j_ .^ Cznyriii. Niemcy oświadczają, że jestto
j.W doczniej ostateczny środek mocarstw
u p a ln y c h , aby zmusić koaJIcyę do jasnego

się, czy na seryo głoszą swoje za-
0 Poseł Stanek powiada, że wiedział już tej ->o. akcyi w chwili, gdy wygłaszał swoją

w izbie, w której właściwie już z góry
•hec niej. Posłowie German

lk. iui. t i / , inneiiii stwierdzają, że pa 
W n j |  - —

, ^ ł
J e z i o r

a*cyi Bulgaryi

1 j!* Stanowisko wobec niej. Posłowie Gertnau
między

ta propozycya me jest

wcale niespodzianką. Tak miarodajne czynniki, 
jak ludy Auetro-Węgler życzą sobie szczerze 
trwałego pokoju. Na wszelki wypadek prze* 
przyjęcie warunków Wilsona czynniki miaro­
dajne zaangażowały się także wobec narodów.

Dotyczy to przedewszyfltkiem prawa stano­
wienia o sobie i usunięcia militaryzmu. Prezes 
Kola Tertil wita to wielkie wydarzenie dzie­
jowe z 'zadowoleniem, bo bezwarunkowe przy­
jęcie programu Wilsona, a wfęc także punktu 
13, dotyczącego Polski, zapowiada nam pe­
wność, że wspólne dążenia Polaków do połącze­
nia wszystkich ziem polskich zostaną spełnione.

Podobnie wyraża się wiceprezes Baworowskł. 
W ita on decyzye mocarstw cen tra ln y ch  jako 
znak szczerej chęci pokoju. Polacy spodziewa­
ją. się, że ton krok J a  wszystkim narodom szczę 
śliwą przyszłość, zwlaazcj Polakom.u n .g a ij i  1.1 t j a  IUC JCSl I SUffiJ przj SZIUOC, 4KUM1U , 1’OtaKOm.

ntpm potojoisp tastaa Hec,
^inanskietn, Alzacvi i Lotarynnii kanclerz zachowuje milczenie, —  

Polska samodzielnie uragu'uje swój stosunek do sąsiadów-
Wolff) Na wczorajszem posiedzeniu 

w*4" 11 kanclerz państwa ks. Mabs badeń- 
ln]e -Kłosił mowę, w której wskazał, że zgo- 
(njjj 2 cesarskicra rozporządzeniem z 30 wrze- 
> h ^ stw ° niemieck'e dokonało zasadniczego 
tt^ b ^ ^ łc e n la  swojego politycznego klerewnl- 
4fU P°w'ńda to tradycyi, by w Reichu- 

do publicznej wiadomości
WEDŁUG KTÓRYCH KANCLERZ 

BĘDZIE SIĘ KIEROWAŁ.*̂**3 - . --------
Usta*nn0 zostały w porozumiem*’!

ket aw-unikowymi i przywódcami strtm-
:';kszości Izby, nic wypływają więc wy- 
ylko z własnego przekonania polity- 

orza, locz są wyrazem przekonam* 
roI'r ezenta<’y: narodu niemieckiego, 

^p rzek o n an iu , że współdziałać z nim 
, łąte r7o,(Ji'itawi('ieie narodu, zdecydował sio 
"ksj  ̂ ?°jąć odpowiedzialny urząd w tak w*. 

^  ni°'!rcj chwili. Książe podnosi, że ohe- 
fZ0,łzie zasiadają przedstawiciele robo- 

Program większości zawiera przede-

wsystkiom przyznanie się do odpowiedzi byłego 
rządu nu notę papieża z dn,;  ̂ 1 sierpnia 1917 i 
bezwarunkową zgodę na rezolucję Reichstagu
z 19 Jipoa, nadto
GOTOWOŚĆ PRZYŁĄCZENIA SIĘ DO OGÓL­
NEGO ZWIĄZKU NARODÓW NA PODSTA­
WIE RÓWNOUPRAWNIENIA WSZYSTKICH, 

A WIEC SILNYCH I SŁABYCH.
Rozwiązanie spornej kwostyi belgijskiej widzi 
rząd w całkowitej odbudowie BelgH tak co do 
jej niezawisłości, jak obszaru. Także porozu- 
mienio w sprawie odsz.kodowania ma być po­
szukiwane. Traktaty, które dotąd zostały za­
warte nie mają stanowić przeszkody ogólnego 
pokoju. W szczególności rząd będzie dążył, by 
w krniaeh bałtyckich,
NA LITWIE I W POLSCE UTWORZONO 
JAKNA.TR YCHŁE.I RFPREZENTACYE LUDU, 

OPARTE NA SZEROKIEJ PODSTAWIE. 
Rząd pragnie sworzyć warunki ku temu prze* 
ustanowienie admlnistracyi cywilnej. Konstytu-. 
cye i stosunki ich do narodów sąsiednich, mają

te obszary samodzielnie uregulować.
Co do polityki wewnętrznej, to kanclerz patf- 

stwa przy utworzeniu rządu kładł nacisk na to, 
by członkowie nowego rządu stali na stanowisku 
pokoju pewnego, niezawiśle od stanu wojuy i  
by otwarcio tę zasadę wyznawali.

SKŁAD OBECNEGO RZĄDU NIE JEST. 
PRZEJŚCIOWY 

i po zawarciu pokoju nie będzie mógł być 
utworzony rząd nie opierający się na Reichs­
tagu.

Kanclerz apeluje do jedności wewnętrznej i 
przypomina słowa, wyrzeczone przez cesarza w 
Karlsruhe, że teraz niema w Niemczech stron­
nictw, lecz są tylko Niemcy. Co do stanu oblę­
żenia. nie można zrezygnować ze wszystkich' 
zarządzeń, związanych z tjrn  stanem, jednako­
woż przez odpowiedni stosunek między władzy 
wojskową a cywilną będzie możliwe, by w spra­
wach nie czysto wojskowych, lecz w zakresie 
cenzury, spraw stovvarzjrszeó, zgromadzeń mia­
rodajne były zarządenia władzy cywilnej. Od 
30 września rozpoczął się 
NOWY OKRES W HISTORYI WEWNĘTRZ­

NEJ NIEMIEC.
Polityka wpwnętrzna ma decydujące znacze­
nie dla kwestyi wojny i pokoju.

Kanciarz państwa wskazuje na wprost nad­
ludzkie czyny, dokonywane w ciągu obecnej 
wojny, na szalone walki, jakie rozgrywają się| 
na zachodzie i podkreśla, że tjrlko bohaterskiej 
armii zawdzięczać należy, że front nie został 
przełamany. Dodaje to otuchy nos przyuloM* 
Obowiązkiem jest stwierdzić, że 
ROZLEW KRWI NIE MOŻE POTRWAĆ JU1S 
ANI GODZINY DŁUŻEJ, ANIŻELI TEGO WY* 

MAGA HONOR.
Kanclerz bezzwłocznie poczynił kroki w spra* 

wio pokoju, w porozumieniu ze sprzymierzeń-; 
cami. W nocy na 5 b. m., za pośrednictwem' 
Szwajcaryi, wystosował do prezydenta Stanów 
Zjednocz. Ameryki notę, w której go prosił, by 
sprawę zawarcia pokoju wziął w swe ręce i W 
tym celu ze wszystklemi państwami, prowadząc 
ceml wojnę, się zetknął. Nota ta  dziś lub jutra' 
będzie w Waszyngtonie. Wystosował tę notę doi 
prezydenta Stanów Zjednocz, dlatego, poniew&S 
on jeet tym, który ustalił program ogólnego; 
pokoju, przyjęty obecnie przez Niemcy u  pod* 
stawę do rokowań. -
ZASADY WILSONA ZGADZAJĄ SIĘ W PEIa  
NI Z POJĘCIAMI NASTEM! CO DO ZAWAR­

CIA POKOJU.
Pokój taki będzie też najsilniejszym wałem 

ochronnym dla przyszłego dobrobytu nMsejj 
ojczyzny. Jakikolwiek będzie rezultat obecnego 
kroku, to jest pewnem, że Niemcy są zdecydo­
wani wytrwać w jedności. Tak samo. jak 
SĄ GOTOWE DO UCZCIWEGO POKOJU. OD­
RZUCAJĄC WSZELKIE SAMOLUBNE NARU­

SZENIA OBCYCH PRAW, 
tak samo są zdecydowane do walki ostatecznej 
na życie i śmierć, do której zostały zmuszoną 
bez własnej winy.

Kanclerz spodziewa słę, że prezydent Stanów 
Zjednocz, przyjmie propozycye tak, jak sprzy­
mierzeńcy Je rozumieją. Wtenczas będzie otwar­
tą droga do rychłego, honorowego pokoju I po­
jednania, zarówno dla nas, jak i dla naszycli 
nieprzyjaciół. (Oklaski w całej Izbie. Okrzyki z* 
strony socyalnych demokratów).

Prezydent Fehrenbach wita z radością krok 
rządu w kwestyi pokoju 1 proponuje odroczenie 
Izby aA do chwili, gdy kluby odbędą swoje ob­
rady. Posłowie Haase i Seyda domagają się o- 
twarcia natychmiastowej dyskusyL Propozyeyę, 
prezydenta przyjęto przeciwko głosom Polaków 
i niezawisłych socy&liatów. Posiedzenie zam­
knięto. *

Po iawle«z®niu broni rozluźnienie 
ograniczeń obywatelskich.

Wiedeń, 8. października 
Wczoraj po południu odbyło się posiedzenie 

prezydyum Koła, na którem omawiano sytuacy<Ł 
polityczną. Potem prezee Koła dr. Tertil udał sl^ 
do prez. min. Hussarka z żądaniem bezzwłocz­
nego, zupełnego uchylenia cenzury pism 1 pra­

ktyk, ograniczających swobodę zgromadzeń. 
Hussarek odrzekł, ie  w obecnej chwili nie mo­
że uczynić zadość temu żądaniu, ale wróci ao 
tej myśli z chwilą, gdy zawieszenie broni przyj­
dzie do skutku. Posiedzenie plenarne Koła zwc*
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A l W SZFLKIE ARTYKUŁY «
L* * TOALETOW E  

PERFUMY, KREM Y  3 P U D R *
Wysyłki aa p.O'.«incyę po eonach hartownych wysyłamy za zaliczką odwrotna Poc1"'

W fT oa/l*c lot 40. nad er prawego rh.w uD eru o w \bi- 
tnei intel g»i!<-»i. syw paK rzuynt wygiądtie m iodu

SI. ki raii!--', 
droga wlrc. h . | ( r ' ; 
< t  i ił-iolnioO ni;

ak n czasu i znajomości szuka tn 
ł»r .l iej du*zv a m y m  eórapzkem 

•;•. — R aJlektile li tylko n a  svmpołv- 
••sną. pow abną. i-r7vs'.ojną, doerze1 zbudowaną. ąlitszaeyo 
wzro.-m. e n -rs « ii:ą  ■ pobożną ołnbę w wieku około 
i’0 Jat. Niezależne v.i!o»vv tu t)  n«ivane wyuhewaw«cyiije 
z m uzyką luli pienpeekiurt!. jak .też l.lond-yuki, pterwrc.aó 
tlw o. ła sk aw e  g ło sz e n ia  s fotografią poJ „D w orski’ j 
ilo Adrii n Gońca Krakowskiego. — N co dpoiyiad.ające j 
psw y& z/ltt wymogom raczą się nie zgłaszać. 675 .

Maszynisty i palacza
•>o«7u»n;e wiotsze prred- 
"iebiorstiro. Zgłoszenia oso- 
bisle  1 i.li u ;cerato  rod  ,R ze- 

I r-y"■ p ■/' imuje 0 ;uro ozlo-
s-trj Feliksa StatŁera. £ra- 
kuw Grodzka lii. 585

y tjf re r^  <!o ;.'ol-n:a  hurtow nie i częściowo tanin  do na- 
fi* . bycia w sk ładzie  towarów galanteryjnych M Horo-
•ąiiza, K-r.biw . D ieliow tkt 43. 890

27? o  sa-i5tc.jp  za-az. praktykanta do sklepu. — Rccbes. 
fe i : Karm elicka 10. . 581

f^TrzJ>?.h 2 'i-ietaich kolegów fachu m etalurgicznego 
la. pragnie poznać z powodu braku znaiosności 3 panny 

w celu tn.nryiuonialnym . Fotografie pożądane, za zwrot 
toczy sio s lo te m  honoru. Zgłoszenia od Izielnie poć 
r Brunot*. ,S zaty u “ lub ,B iondyu“ do Admin. Go lica 
Krakowskiego. 661

V ir z ( , t in ih  woluy od służby wojskowej, m ając ukmi- 
czoną 4 klaso g im nazja lną, kurs buchalteryi podwój­

nej i korespondencyi handlowej o rrz  7 m iesięczną p ra ­
ktykę biurową, poszukuje zaraz odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia wraz z p o d a ie m  warunków nadsyłać pod 
.Urzędnik* do Adm. Gońca Krakowskiego. 587

Fftwo w epony winogron najlepszej jakości oferuje 
SUr po najtańszych ceuach firma ,KórOszy‘, Kraków.
Mikołajska 4. 586

G ddnm dziecko, chłopczyka zdrowego, mającego trzy 
tygodnie za swoje. Łaskawe zgłoszenia: Wiktorya 

Suławska Kraków, Plac Szczepański L. 2. 588

E am fan l-a  do sprzedania nadająca się na pracownię 
lub fabrvkę, duży obszar w śródmieściu — cena 

70003 K. — Dwu piętrowy dom za 105.000 K. Wiado­
mość: Grńnbautn Podgórze, ul. Kaiw&ryjska 12. (między 
godz. 2 & 4 popołudniu). 592

Z nalazcy portfelu z papierami Banku austriacko- 
węgierskiego opiewające na nazwRko Józef Wolf 

Morgenhesser, ofiaruję 2* O K za odesłanie mi tycbie 
pod adresom: Józef Wolf Morgenbeaser, Kraków, ulica 
Sobieskiego 16/c. 599

E ta sznka posady, zajęcia głównego lub nbocznego — 
kto sznka lodzi de pracy, ma wn(ne posady — kto 

łhce coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
chce inae swoje po‘tzeiiy. uczyni r.ajtepiej, oglaszuiąc 
le w dziale DROBNYCH OGŁO-ZBN naszego dz:ennika 
Błowo po 12 hal. za jedeo raz. Drobne ogłoszenia na­
desłane z prowinc.yi zamieszcza się w najbliższym nu­
merze. — Olbrzymia p"czv‘.ność i ogrom ’e r  zpowsze- 
ehnieuie nietylko w Galicji, ale też i w Królestwie 
Pobdiiem zapewnia doskonały skutek. x

utrudnieni* dla rodzin urzędniczych. Uboczne za- 
lEł jęcie przy pracy domowej mnga znaleźć nanie z ro­
dzin urzędniczych, wyrahiajac ozdoby na choinkę. Zgło­
szenia w Seminaryum prze.m. domowego Kraków, ul. 
Grodzka 13, I p. w godzinach urzędowych. 658

0 ‘kam 2 0 0  Karon za wyszukanie spokojnego tniesz 
kania z 2—8 pokoi, knehui z światłem elektrycz-

Dcm i przynaleiytościami blisko rynku. Zgłoszeni* pod 
.Mieszkanie 200‘ do Adoa. Gońca Krakowskiego. z

OGŁOSZENIE.
■  calu  umożliwiania producantom  zbytu I rć- 

ornom laraagtł rozdziału  m iedzy kaM uraentów  
krajow ych kapusty  t b u ra k i*  Jadalnych, wzywa 
Się w azy.tk loh producentów , by bazzwłooznlo 
podali Krajowem u Bturu jarzyn  I owoców we 
Lwowt*, ul. M ickiowicza 2 8 . Itośó w y p re M o - 
o znyc ii I dla sprzetłoóy p r iu n a a z e n y c h  bu ra­
ków I kapusty  (w R n y b li io a u )  o raz  pow al 
l s taeyo  kclojozrę gdzie tow ar tan  m o la  zastać  
ta tad aw zn y .

*O o  p rz e sy łk i k a p u sty  i b u raków  po lrzobns  
«q certyfikaty  przaw czow a K ra jo w sga  B iu ra  
la rz y t  I tw a c ó n  I baz Ic k ie sn  oertyflkatu  hola) 
• la  ro c ie  t e m r a  przyjęć. P o p n a d n l*  z g ła sz a ­
nia za łam  u łatw i nnstepnio  l ydew nn.a ce rty ­
fikatów  i zapob iegn ie  aw o n t pańc ia  aię towaru.

€ .  K . K A M IE ST : ,'CTWO
Kr s jo wy Urząd gosp.

Lwów, dn ia  21. wrr.cinia 1918. |

801

Sfeład fotir 
|  i pracownia M oiersk

SESIALfEBI
KRAKÓW 803 

ul Grodzka L . 21 /1 .
j róg pi W. W. Świętych |

PRZERABIA
|GU?T0Y?!1lE i TANIO. I

aniej n iż wszędzie! 
K Q !ilO Ś f!w $ l
Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszei poiikiei 
firmy pochodzą­

cy, jest 
„LUM AX*. pra­
ktyczny przyrząd 
<Ua każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
płótna, płacht wo­
zowych, worków 
itp. NieeLędoe dla 
wszystkich Pełna 

gworoneya. Polski sposób 
użvcia ! Cena 1 sztuki z roz­
maiłem! igłami, rwo"cm nici 
K 5-— z órzesyłks. 5 sztuk 
K 22"50. Za zr) o SO h. dro­
żej Fnbr.: Dom Handlowy
, ł . P ie r o & e k  i S k a ,  
Kraków, ul Karmelicka 9. 

Oddział 24. 242
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na rączce.

lUO
Mimo, £i» wskutek wo^ny towary 

zaaczafe podrożały Fłnma

fgnacy Cypr es
Kraków, ul. Bzawaka 13/7.

sprzodojo to­
wary po nad- 

iwycZJijuiw 
n is k ic h  ur­
nach. — Ni 
klawy iYstęm 
Roskopf Pa- 
tćnt i bińcu- 
srkioai Kor. 
S5‘—, teuuurt 

•'a kaimcnte TT 45*—, Bu^tikiw o- 
rdobayoh tzyfk?ch dłA^niAnych K 
•1#* - . P'.Nimbo-Tony kr^^y Cre Ro- 
Jcotif-P/itent K  50. Stalowy d»m* 
ski ‘K 50, IC 60 Budzik K 35*-. 
łr. i^cuNrk! sr^brr.f* od K 15’—, 
flar monie po K 50, 60, TO do 206. 
-•'krtypce po  K  40, 50, 70 dn 
Oyamcafy do a łk łt po K 18 do 50. 
Mazryaki do włosów po ^  25* —, 
Srrytwy, po K 5*50, 7, 8, %  15 I 20 
r ł 6wny cenn ik  darmo I op la  tn ie

p03zukuja się kobiet 

do roznoszenia ga­

zet. —  Wiadomość 

w Administr. Gońca 

krakowskiego

JHTS"BGI
i osoby każdego slan u zn a jd ę  
dobry zarabek przez r.nrze- 
daż w Aust.yi : Węgrzech 
dozw-Unv«Jt l»fów premio­
wych Także dobry przybo­
czny zarobek. Of*rtv do G. 
Braun, Budapeszt, Eli=:i*o- 

triug 42. 578

najlepsza domieszka do ty­
toniu. Do fajki, paczka 60 h, 
do papierosów paczka 70 h.

Zastępstwo na Kraków:

$ a r * a n  H U P ^ Z Y C
Krtkśw, Jagiellońska 7

Wysyłki pocztowe uskute­
cznia się za poprzedniem 
nadesłaniem na leźy to ś^  
wraz z portem. Sól

M T
Krabów, 77 

piao Ooniaikańskl L. 7
rd* Stolarskiej) Tel. 8S35.

S k ł a d  przykarśw  
da św iatła  aksktr.

I d-wenków 
a l a k t r y  e z n y e h .

Kunuję i sprzedaję
zła tę , a rab ra , fcrylantw, 
p a rły  i wszelka biżotercę 
nowa i antrezna, zagwry, 
zawarhi oraz sztuczne zęby 

płacę nniwvr«ze renv
J Ó 2 E F  C Y A N K IE W IC *  
7 a k ł a d  zegarmlotrzowakl 

I Inbllerskl 493 
Kraków, Sławkowtka I. 24.

IC O M iC U R S
n a  p o s o d ę  n a c r e ln e c o  BUCHALTEB*'

K r a jo w a  C e n t r a łn a  K a s a  
S p o l e k  r o ln ic z y o h  w e  L w o w * ^  

u l .  K l i c k ie w ic ia  I. 3 .  ^
poszukuje rutynowanego buchaltera z wyższem wyk***  ̂
cenieni teocetycznem i dłuższą prak tuką. Reflektuj® 
tylko na siły plurwhaurzędlne. Wynagrodzenie 
do poro rumienia, w razie stabilizacyi zapewnione 
ezenia emerttalne w wymiarze zastosowanym do ',r*J 
dników krajowych. Ewentualne osobiste zgłoszeni* n,7 
dzy godziuą 11 a 1. — Termin wnoszenia podań

20. p a id t ia rn lk tt  1013- ^

IklliaillR ■ ■ HflBIBUllS1*

Poszaka]e pom ocn lk if
Drukarnia Koziańskich, ul. Karmelicki*

k H l F a d l B B I  I I  9  m i k

KURSA  PRAWNICZE
„ l U ^ ”  KRAKÓW, Garbarska 6/B. „ I U 9

ułatwiają dokładna przygotowanie do 
egzaminów i rygorozów prawniczych w b r ś ^ J r  
caaala , przez użycie odpowiednich podręczni*®^
I ł l t e e i  pisaniny, hnreapondnneyjny. Dhjjjj 
tiewych i prowincyi wypróbowany system 
I pewnego przygotowania w drodze korespondeo^R

bez opuszczania miejsca pobytu.
Syatam  ploam ny zastępuje w zupełności prt^jK 
towanie indywidualne — Kursa prawniczo . ‘-"j,
um ożliwiają wyzyskanie urlopów, ndzielają wszel^ 
informacyj. Wypożyczają komplety podręczni** ' 
skry.iiiSw i akrńtów. Lakoye iodywMuaioe I zbłor**^

Wyhitne siły fachowe 
udzielają pomocy 

i wskazówek

przy egzaminach 
AEi W O K A C K IC H  

notarvaleyi.il I oędalow*"

8  K O Y .
najnowozy 

portfel
wygląd* jak z prawdziwej 
skóry, wielkość 14X9 cm 
c -tery przegródki na pienią­
dze papierowe, lns* erko z 
przymocowanym pe fnrowa 
nym bloczkiem i ołówkiem, 
za zaliczką tylko K 8‘—. 
Przy zamówieniu 3 sztnk 
dndaje się jedną ozt. darmo 
jako premię. Namowazy łań- 
pustek wojenny K 8 za szt. 
Loopold kehaohrsr, Wlodai II, 
Yaitritłtraoto 73, Odśz. 73 
Poszukują sie agentów i od 

spi zedawtbw. 327

Wedle z drzewa ff!J
Wyrób retsiftAwy dostarcza wago8* *  
E BIUCER, Wiedeń I., Sternaas**^

N o w e  lo s y  w i r t o ś c i
czyli tak zwane Premjówki, które mają 
5 ciągnień I główne wv£rane Koron 1.00*-- 
500 000, 200 000, 100 000. 50  0 0 0  «JJg l 
mniejazych wygranych a najmniejsza 
przewyższa obecną cenę kosztu — P i^ - f S ’ 
zupełnego wyjaśnienia bezpłatnie n r « e
KANTOR Sadzikowskloflo w

f u m m i m c f a  u ią  p r t e ie z d h y c U  
MIEJSCOWYCH! **

Najlepsze SGe łbsay luchowskie czysto  w laprzow a, szyu k l wesT**”
[fi i praskie, sta n ia a  blala i paprykowana, sa d ła ,  boozk l wanzawłk1® 
jjj w wielkim wyborze. — W ę d l i n y  dwa razy dzlennls twłeźe —  ^

|  M A SA R K U  i SKŁAD WĘDLIN, Kraków, pl. Matejki

£=, -i a E5T5!

H l I G A  P O M O C Y  P R Z E M Y S Ł Ó W ^
Sekcja  Kraków, Rynek 19.

d a s ta ra  rm ■
90*

. OZDOBY NA DRZEWKO dla Kapców ca IF -7  
) TORBY SZKOLNE, TEKI na biurka, Z S « A # *

L
 drewniana w sartymentanh.

y.

Y?YC.:v\ CA: W ZASTĘPSTWIE SFÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDJTOR" JERZY jCONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN S T A N ^ . f
KAZIMIERZA kOZIANSKłCil W KRAKOWIE -  ULICA KARMELICKA lt». — Ftl-ErONDRUKARNIA 1 STER EO !Y l JA EUGENIUSZA I DRA
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Straszna katastrofa na linii leriiss-gagdad
„Gońca Krakowskiego”.

KRAKÓW, G października. 1 
Milo nam stwierdzić, że „Goniec Krakowski" 

j*.< pierwszem pismom polakiem w Galieyi. kto- ;
z miejsca zdobyło uznanie publiczności czy- I 

tającej i

osiągnęło już w pierwszych mie­
siącach swego istnienia nakład, 
jakim nie może się poszczycić 
w tym okresie żadne inne pismo 
krajowe.

Zyskaliśmy liczne zss.ujpy Czytelników Wi' 
wszystkLli warstwach społecznych, zadzier/<- 

'gnęliśmy z nim węzły wzajemnej sympatyi i bę­
dziemy Umikin", jeżeli życzliwość, z jaką się do 
nas C zyiekiky odnoszą — jeszcze bardziej tp 
trwali sie i wzmocni.

Z naszej stroay dążyć będziemy wedle sil i 
możności, by Czytelnik nie zawiódł się w żywio- 
nem względem „Gońca" 'zaufaniu i służyć mu 
będziemy podobnie, jak dotychczas, nic tylko 
przystępnie podanemi wiadomościami, aie i in- 
formacyaml % każdej dziedziny i poradą w ka- 

potrzebie.
•* *

Stały dodatek do numeru 
niedzielnego.

Redakcya „Gońca Krakowskiego" wprowa­
dza z dmiem dzisiejsizym do numerów „Gońca 
Kratowakiego", ukazujących się w każdą nie­
dzielę — stale dodatki w objętości 8 stron dru- 

Zawierać one będą wielce interesującą treść 
fcbłącą, literacką i okolicznościową, oraz liczne 
®*w*w«ye i portrety.

NASZA POWIEŚĆ.
W najbliższym czasie rozpocznie „Goniąc 

Krakowski"

'■ ■ sensacyjnej powieści w arku­
szach książkowych,

kłórą Czytelnicy otrzymywać będą równocze- 
'* dodatkom do numeru niedzielnego.

Baiicya zamsze ofiarą!
KRAKÓW, 6. października.

. f 'skrzywdzenie Galieyi pod względem uwzglę- 
^ w iia  reklamacyj wojskowych jest rzeczą ogól­
n e  znaną. W ia d r o , że w jednym tylko Wle- 

znajduje się więcej osób reklamowanych, 
*U w całej Galieyi. Tak było dotychczas, 

obecnie rzeczy zdają się iść bardziej jeszcze 
y*1 grarazomu. 71 * go ibraju nadchodzą skargi
r® odrzucanie reklaanacyi
^ cy jsk ic i! .

iaUńoje podobno zamiar zastąpienia slf 
^ j ^ ó ^ y c h ,  zakwalifikowanych do służby w 
^  ‘°fUndzie“, przez kobiety. Idzie tu z jednej 

o osiągnięcie pewnych oszczędności, z 
za  ̂ 0 Przysporzenie rąk do pracy w kraju

f^ft^oowkfc.T.eh cywilnych, rąk, których brak
- 2 ])OWUO&A*n niA *nAA lrfO lO IDA.

odczuwa.

w szeregach których wojna i tak  po-

Z WOJENNEJ SATYRY AMERYKAŃSKIEJ.
..New York Herald'

lach uroczystych umie się ofieyaluie podkreślać 
znaczenie prasy i jej usługi oddane monarchii 
w ciągu wojny, ba! przykłada się do niej teore­
tycznie wagę nie mniejszą, aniżeli do armii, peł­
niącej służbę na froncie. Snadź nie odnosi się 
to  jednak tylko do prasy — polskiej!

Powołuje się w Galieyi do wojskowej służ­
by w „hinterlandaie" fachowców, zatrudnionych

przy odbudowie kraju! Wogóle. o ile idzio o re- 
klamacye galicyjskie, to traktuje sie je w spo­
sób wyjątkowo — odmowny.

Miejmy nadzieję, że Kolo polskie wejrzy w 
przyczyny takiego stanu rzeczy i że użyje swego 
wpływu w kierunku położenia raz wreszcie k re­
su wyjątkowo krzywdzącemu traktowaniu Gali- 
cyi w dziedzinie reklamacyj wojskowych.

Piekło nędzy urzędniczej.

^ ^ tU c a  alę u nas reki arna cyc dziennikarzy 

już przerażające luki, jakkolwiek w ehwi

Kraków G. października.

W odpowiedzi na nasz artykuł P- t- )*Na ty© 
łez padole", omawiający nędzę urzędniczą o- 
trzymaliśmy od jednego z wyżej położonych u- 
rzędników pełen gryzącej ironii list, k tóry w 
całej rozciągłośoi przytaczamy:

Szanowna Redakeyo!
A rtykuł szanownej Redakcyi poruszył mnie 

do. giębi, uderzył w struny, U tyające duszą 
każdego urzędnika, stającego przed pytaniem, 
na które nie znajduje odpowiedzi: co dalej? co 
będzie? Nędza skrajna i głód zagląda nam, 
rzeszom niewoluików, warstwie urzędniczej w 
oczy. Włoey jeżą sie ze strachu na myśl, że 
może nadejść rychło, bardzo rychło chwila, 
kiedy nie będziemy mieli co ubrać i co wziąć 
do ust, wściekłość rozsadza nam piersi, kiedy 
pomyślimy, że nie u ratu ją  nas od tej nędzy 
nasze doktoraty, honory, złote kołnierze i ty tu­
ły. Jestem  wyższym urzędnikiem, k tóry  po 
trzydziestu latach zmuszony jest chodzie w sur­
ducie o wystrzępanych rękawach, które żona 
moja, by ukryć moją nęd r . p minowała mi ta ­
siemką, mówiąc z jakimś bólem w gło6ie: niech 
się ludziom zdaje, ie  to najnowsza moda. Za- 
ixasy bielizny, zresztą zawsze skromne, (bo 
przez całe życie zdobywałem wszystko ciężką 
pracą, i nigdy nie bariem fcępówek. wiec też

nigdy nie mogłem zdobyć się na większą ilość 
bielizny) wyczerpały się niemal zupełnie tak, że 
nocne koszule zamieniłem na dzienne, odjąwsz.y 
im tylko tak  zwane „szlaki' . 'Mo dorobek trzy­
dziestoletniej mojej sumiennej pracy. Burza roz 
pętała mi się w piersi, myśli jakieś dziwne plą­
czą s:ę w mej duszy — zaczynam teraz żało­
wać, że nigdy nic kradłem, nigdy nie braleift 
łapówek, że byłem lekkomyślny, przez tę to lek 
komyślność, której dziś darować sobie nie mo­
gę. naraziłem siebie i moja rodzinę na skrajną 
nędzę. Dziś etyka mego życia, k tóra sic zawsze 
kierowałem, wzięła w łeb, dziś bez skrupułu 
brałby młapówki, lecz ich nikt dać nie chce, 
bo niestety wyrobiłem .-obie w życiu taką głu­
pią uiarkę. z której dawniej byłem dumny, źa 
jestem czysty i nieprzystępny! Wprawdzie zło­
to  kapie z mego munduru, bo wszak na pantalo- 
nacli błyszczą aż dwa złote lampasy, na bluzie 
złoto, na „pierogu1- zło; o. na piersi krzyże za­
sługi i ordery i'inne odznaczenia za wierną i rze 
teiną służbę, lecz mimo to stoję nad przepaścią 
a w duszy ma.ni cale piekło, a w piersi ból i żai. 
Nikt absolutnie o nas ei.-• nie troszczy, -wszyscy 
natomiast do ostatniego na wy »v ko ją. Nie tro­
szczy sie przedowszystkiem o nas, swoich pra­
cowników, rząd, który głównie nami istnieje.' 
na nas się opiera *
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Polityka gospodarcza Bułgaryi.
Stan rolnictwa w Bułgaryi. — Dateire do 8’woraeni* rodzimego 
przemyśla. — Strata Bułgaryi klęską dla blokn gospodarczego

państw neutralny cłu
KRAKÓW, 6. października

R u g a n  a jest krajem podobnie jak  nasz rol­
niczym. Oroś właścicieli gospodarstw należy do 
karłowatej malej własności, k tó ra  stanowi 98 
prc. wszystkich gospodarstw. Do wielkich wła­
ścicieli (posiadających więcej niż 30 ha) należy 
1 i  pół prc. gospodarstw obejmujących 14.8 
pic powierzchni uprawnej cal o 2 o kraju. Przecię 
tna ilość ziemi należąca do jednego gospodarza 
wynr~i 5 ha. W edług ostatniego spisu było lu­
dności rolniczej 3.108.816 osób tj. 77 prc. ogółu 
mieszkańców Bułgaryi. Głównym środkiem wy­
żywienia ludnoścmi bułgarskiej jest pszenica, 
żyto i kukurudza. W latach 1903— 1912 upra­
wiano przeciętnie

poć pszenicę 1.008.521 ha
pod żyto 192 tf29 ha
pod kukurudzę 5Ó1.788 ha

Całą produkcyę zbóż liczą na 22 miliony q. 
Plony to mogą być powiększone, zwłaszcza gdy 
rozpowszechniło si ębardziej używanie maszyn 
rolniczych w Bułgaryi.

Ton stan rzeczy wpływa oczywiście na kieru­
nek polityki gospodarczej całego państwa, k tó­
re głównie uwzględnia interesy rolników. In- 
teresa kól rolniczych w Bułgaryi wpłynęły ta ­
kże na stanowisko odnośnie do zbliżenia gospo­
darczego między Austro-W esrami a  Niemcami. 
Przeświadczenia nabyte w Bułtraryi już przed 
(wojną, że zmodemizowauie uprawy roli powię­
kszy w wielkiej mierze produkcyę i tern samem 
(wpłynie na umożliwienie większego eksportu 
w yw ołały w pewnych kołach bułtrarskich a 
Właszcza w Austryi i Niemczech dążenie do 
wcmgnięcia Bułgaryi do .,Związku gospodar- 
tzego środkowej Europy", a to na tej podsta­

wce, że B u łgar,a  dostarczać będzie Austryi i 
Niemcom produktów rolnych, sama zaś otwo- 
rzy na ścieżaj wrota dla wyrobów przemysłu 
austro-niemieckiego. P iądy  powyższe tak  bar­
dzo pożąaane aia Austryi i Niemiec nie zyskały 
jednak silniejszego grun.u w samej Bułgaryi, 
w ostatnim bowiem czasie powstały dążenia 
do przemiany obecnej przeważnie rolnej gospo­
darki na gospodarkę także przemysłową. Li­
czne zwłaszcza braki wyrobów przemysłowych 
w czasie wojny wywołały w kraju nastrój na­
der przychylny, w kierunku stworzenia rodzi­
mej industryi. Idea z»tem przystąpienia do zwiąi 
zku śiodkowej Europy natrafiła w Bulsraryi na 
opór, którego wyraz dał niedav.no były pre­
zydent ministrów Geszow Zdaniem tego męża 
stanu Bułgarya nie ma żadnych korzyści w nrzy 
stąpieniu do związku gospodarczego środko­
wej Europy, gdyż ceiem jej musi być niezale­
żność gospodarcza od zagranicy, którą zyskać 
może tylko dzięki wysokim cłom ochronnym na 
wyroby własnego rodzimego przemysłu. Myśli 
wypowiedziane Drzez tego bułgarskiego męża 
stanu zyskały wielką popularność w kołach in­
teresowanych bułgarskich, wskutek czego 
wciągniecie Bohraryi do związku gospodarcze­
go środkowej Europy Lie może liczyć tam na 
powodzenie.

Obecna zmiana polityki bułgarskiej zadecy­
duje także o nrzvszlej polityce gospodarczej 
ten-o państwa. W jakim 'kierunku pójd -ie ta po­
etyka, trudno wobec niewyjaśnionych stosun­
ków na Bałkanie dz’ś powiedzieć.

W  każdym razie faktem jest,, iż stra ta  Bułga­
ryi jest ciosem także dla zwolenników ztwo- 
szendąi bloku gospodarczego środkowej Furom '.

D-skl.

Ks. Karol rumuński.

Kraków, 4 październik*' 
(Kr) Czy z bajki? . Nie! z Rumunii!.- Ol 

trzykroć szczęśliwy książę, który — gdy ^ k 
jego ojczyzna trzeszczy w zawiasach, 
szczytach władzy, na tronach lęk i zawrót ffy 
wy epidemicznie się pojawiają — on ksraż® 
roi kocha się, jak pasterz w swoje) 
niej po bohatersku w kozie siedzi i na**** 
na gniew swego dostojnego papy. . .

Dalibóg! ten książę Karol powinien 
ideałem anem icznych.- piegowatych, o 
skich piersiach i stopach księżniczek * £
Anhaltów, Reissów, Schleissów, Heien-K*8? 
i całego książęcego „lunnpeaproletariatu 
mieckiej Rzeszy. . «:

Książe Karol kocha pannę Ziai, dl* 
ucieka z koszar, dla niej idzie do kozy ®* 
dni... Jakże to piękne, romantyczne! I 
ciści skarżą się na brak tematów!...

Ojcicc-król powołał do pałacu n» 
wszystkich generałów, których wlęk®6*® ^ 
świadczyła, że ks. Karol przestał być * 
tronu wskutek mezaliansu popełnionej*. ^  
obcej ziemi z Rumunką. Książe Karol j( ^  
więziony w Bystrzycy, miejscowo*-! P_°^ztnjej 
w najbliższom sąsiedztwie królewskiej ^  
rezydencyi Bicaz. Książe jest zdecydJW~

TFG0DR BRa NDOWSKI.

Pamiętnik torby.
Lwów, 16 kw ietnia 161 i  r.

Po długich miesiącach bezczynnego leżenia 
kupił mnie jakiś pan, płacąc za mnie 32 kor. 
Jeszcze w sklepie włożył we minie jakieś pa­
piery, mówiąc do kupca, że są to bardzo ważne 
partokały i tereferaty. Tak jakoś powiedział...

Lwów, 20 kwietnia 1914.
Mój pan, jak się teraz orytntuję, jest wyso­

kim dygnitarzom skarbowym. W biurze mó­
wią do mego „panie nadradco", a  ten urzędnik 
siedzący w przedpokoju i podający mu palet ot 
nówi do niego „jaśnie panie na^rażlco". Ale nie 
wszyscy go tak  weneruja. Gdy wrócimy np. do 
domu, to jakaś pani krzyczy tam na niego: ty  
durniu! ty  wałkoniu! On zaś mówi do niej: moja 
duszko. Poza oczami jednak nie odzywa się o 
a itj  inaczej, jak: ta  przeklęta wiedźma!

Lwów, 2 czerwca 1911.
Mój pan, wypchawszy mnie papmrami, wziął 

mnie dziś ze sobą do kawiarni, a pokazując mnie 
»wym znajomym, mówił: gdybyście wiedzmli. 
jakie ważne reskrypta i rezerwa^a są w tej to 1 ■ 
Ue! Ich opublikowanie wprawiłoby w zdumienie 
ckłą Austryę...

Aż pęczniałem z radości, że jestem skarbnicą 
t«k ważnych tajemnic i myśli państwowych!

Lwów, 17 czerwca.
Dziś spotkał mnie wielki afront. Ta pani, 

nie wtem duszka czy wiedźma, chciała konie­
cznie isć do teatru, ale mój pan. pokazując u a. 
mnie. rzekł: nie mogę. patrz ile kawałków mu­
szę jeszcze załatwić.

Na to duszka porwała mnie za ucho i trzasnę­
ła urną mojego p a n a w  głowę, przyczcm a tra ­
ment w ylał.się z kałam arza i opryskał mnie i 
mego pana. Potem poszli oboje do teatru.

Lwów, 30 sierpnia 1914.
Mój pan wypchał mnie dziś papierami fan 

okropnie, że o mało nio pęknę. Powoi poleca i 
ze mną na kolej. Tam istne piekło. Tysiącu 
ludzi rozbija sobie głowy, kułaku ja c Się po brzu­
chach i ciśnie do wagonów. Jesteśm y w jakimś 
wozie, k tóry  śmierdzi nierogacizną. Mój pan tuli 
mnie mocno do siebie i mówi, że losy Austn-i 
mieszczą się we mnie. Mimo szalonego ścieku
i gorąca, jestem bardzo, bardzo dumną z mego 
losu i z mego przeznaczenia.

Biała, 18 stycznia 191”.
Mój pan ma zły humor i ja także. Okropnie 

nam tęskno za Lwowem. On klnie c iąg ło  psia­
krew, czemu ja sic na miejscu n?e został! I cze­
mu ja, zaaiiiast aktów, bodaj koszuli ł kaleso­
nów do torby nie wsadził!

Nic z tego nie rozumiem. Czyżby kalesony 
były mu droższe od losów Austryi?

Biała, 18 sierpnia 1917
Gaudeamus! Dziś lub jutro wraeamy do Lwo­

wa. Mój j>nn cieszy się na jakiegoś Naffuto i 
mówi, że przewiezie „e  mnie do stolicy kraju 
nrzyszłość i losy całej monarchii. I  faktycznie 
wypchał mnie już po same brzegi aktami, a!e 
dołożył Jo  nich kawał chleba z masłem i 12 jaj. 
Jak  to jedno obok drugiego licuje — tego nie 
rozumiom.

Lwów, 10 paździendka 1917.
Już dłuższy czas jesteśmy we Lwowie. Mój 

pan dżw:5-a we mnie różne protokóły, ale w re­
gule dokłada Jo  nivh kawał chleba z masłem,

a najczęściej bez masła. W racając i o  %
kuje wo mnie po drodze jaja, kiszkę, gtę 
niedawno nawet flaszkę nafty, od której ^  
cała zasmrodziłam, że samej siebie nie mP  ̂

Lwów, 25 listopada ^  
Gwałtu, czego U  wojna n a ro b i*  #* 

dawna safes-deposits lo»ów i 
narchii, zamieniłam się teraz w jakąś „
c*y nawet gr*jzlernię. T*-n staży wf
rt-go ciągle jeszcze tyułuja nadnldc-1 yy  
mnie ogórki, kapustę, kaszę, z ie m n ia k i 
dobne okropności. Niedawno zanosił o * . . J( 
mnie swoje i żonine ka lesony '! fcrf6
nranla. Rozchorowałem śię i czuję 
siebie to taki to owaki feter. Może 
nacya tylko, ale może i naprawdę 
kowa choroba. Bo że cierpię na nle*®^ 
to pea na. 4 0 .

Lwów 23 grudo®
Skandal I katastrofa, o j a k i e j  ś w i* - ^  » * 

nie słyszał! Ta stara wiedźma ka**** ^-^la & 
remu wałkoniowi, aby bodaj troehp j  -  
domu przyniósł, bo nimna ozena P*y Węgiel* 
horrrbila dictu — on mnie wyładów * gfgtf'
niby jaką furę. Naturalnie mój deljk ^ Qti$cb
nizm nie zniósł tego i pękłam po ob j p**... . . . . .  COUleciało ze mnie dużo węgli, Ł" £
usłyszał w domu od duszki: ty  k °r  *
balel ty  trąbo łyczakowska! . .m g

Lwów, I I  kwłp_ ^ * _ jj 
Parę miesięcy leżałam spokojw^ ^spoK Ĵ i w  rZ

com, aż wczoraj mój pan p u d a r ó " ^ ^  !* ^ e' 

zrobić pantofle. Dziś sama pa®
uszce na  imieniny mówiąc: kąż 

„robić pantofle. Dziś sama pa® \  ^  
do szewca, który mnie jutro będ*»e 
chodzi zatem moja ostatnia godzi®*" 
s.t gloria mundi“.
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Ha vrazysfcko i z lekkiem sercem decyduje się na 
Jezygnacyę ze wszystkich praw i pretensyi do 
tronu rumuńskiego.

W senacie oświadczył generał Jancovescu. że" 
Ukaranie ks. Karola 75 dniami aresztu, jest wy­
kroczeniem przeciw przepisom wojskowym, gdyż 
każda kara  wolnościowa ponad dni 60 musi 
być zawyrokowaną przez instancyę sadu wo­
jennego. Skoro ks. Karol ożenił się bez po­
zwolenia swych przełożonych — to wedle ustaw 
obowiązujących — musi być z armii wykluezu- 
uym. W żadnym razie jednak nie może ks. Ka- 
*oi absolutnie być i nadal następcą tronu.

Na to wyjaśnił prezydent ministrów Marglii- 
loman, że król sam podyktował taką pokutę 
księciu, aby pokazać, że królewski syn za prze­
stępstwo niesubordynacyi surowiej musi byc 
ukarany, niż zwyczajny oficer.

Dziennik „Renasterea” jest przekonany, że 
książę z zupełną świadomością krok ten po­
pełnił. Małżeństwo z panną Zizi Lambrina 

Uwalnia go raz na zawsze od ciężaru korony...

Ł LUBLINA^
t uiweraytet. — Lublin wzrasta. — Orgia mie 

szkaniowa).

Lublin, w październiku.
Cały myślący Lublin jest pod wrażeniem fa­

ktu, mającego znaczenie doniosłe nie tylko dla 
Lublina, ale i dla całego kraju. W Lublinie 
Powstała 4-ta wszechnica polska. Dzięki uprzej­
mości władz okupacyjnych, potrzebne gmachy 
zostały już przekazane do rozporządzenia przy­
szłego uniwersytetu i od tej chwili datować 
Ulotna już rozpoczęcie faktyczne przedwstęp­
nych czynności1, poprzedzających uroczyste o- 
fwarcie uniwersytetu. Zapis studentów rozpoczął 
się od trzech dni w kancelarii uniwersytetu 
mieszczącej się chwilowo w gmachu Tow. K re­
dytowego Ziemskiego. Ja k  słychać bardzo duży 
Procent panien zamierza zapisać się na studyn. 
bądź jako rzeczywiste studentki, bądź jako wol­
ne słuchaczki.

Lublin wzrośnie, choć i tak w ostatnich latach 
^ z ra s ta  niepomiernie. Przyrost ludności jest 
ogromny — rozsadza mury miasta- Mieszkań 
brak jest straszny- — i sprawa t»  przybiera roz­
miary wprost, katastrofalne. Ceny lokali podno­
szą. Bię w górę z zawrotną szybkością.

Fakt z żyrcia:
P. X po wielu poszukiwaniach znajduje 

mieszkanie z 2 pokoi i kuchni, dzięki tomu. że 
z im u jący  to mieszkanie jego znajomy, wyjeż­
dża z Lublina. F. X. zwraca się  do gospodarza 
dcoau:

—■ Wiem, żo mieszkanie ,.szło“ 90 koron mi°- 
8lęcznie, ale ponieważ pan pewno zarobi na zmia­
nie lokalu, więc będę panu płacił 120 koron.

— Zgoda, powiada właściciel, ale po paru 
dniach spotyka p. X., który eią jeszcze nie wpro­
wadził i mówi:

— Wie pan, dają. mi już za mieszkanie 300 
Lor., to  będzie dla pana za drogo, więc daruje 
Pan...

— A lei nie daruję — przerywa pan X , chcą­
cy by mu upragniony lokal nie wymknął się — 
% »drwa eię na trzysta  korom.
. — Ale ba — dodaje właściciel — k ied r ho 
dają mi za ten  lokal za cały rok z góry. więc 
10 -dla pana może będzie...

Nie dla mnie nic nie będzie — woła zroz­
paczony p. X. — daję panu 3600 koron i za- 
^ y m u ję  mieszkanie, 
j 5 wręcza gospodarzowi żadan* sume.

Po dwóch dniach, kiedy się już sprowadził 
o mieszkania, spotyka go gospodarz.

-aśrcfe pana szlag trafi — woła — }e- 
stratny na panu: wie pan, daja. mi za 

I* * * * . łjfełzkanie 5000 koron,
F a l t  autentyczny.

,  rednem słowem z mieszkaniami orgia- i to 
Wż poczyna zakrawać na poważną klęskę spo- 

zwłaszcza wobec, częstych rksmisyi 
1 fbieekań, spowodowanych skargami kamieni- 
c*aików na lokatorów, nie chcących uznawać 
Fprost horrendalnych podwyżek czynszu.

w  sprawie tej w najbliższej przyszłości za­
drzemy jeszcze głos, wyświetlając irek tóre 

8̂ zegóły  tej kwestyi, napozór wcale może nie 
Ldrwszorzędnej. ale mającej olbrzymie społe­

czne’ znaczenie, zwłaszca w dzisiejszych prze­
łomowych czasach.

Jesteśm y jako ten lokkon"'ś!"v  spokojny 
s»siad. który hez troski patrzy, jak za płotem 
pali sic dcm ieco sasindn. Sypia sio iskry — 
żar bucha, ale beztroski człowiek, jak maniak 
pewtarza: — Głupstwo — ten pożar do mnie 
nie dojdzie... ZET.

Z E  Ś L Ą S K A .
(Rozwój polskitgo szkolnictwa. — Strajk górni­
ków, — Stosunki aprowizacyjne. — Kwiatek 

hakatyzmu).

Orłowa, w październiku.
Nie było jeszcze dla szkoły polskiej na Śląsku 

cieszyńskim tak dobrego ro-ku szkolnego, jakim 
okazał się pod względem ilości zapisanych u- 
czniów bieżący rok szkolny. Wiele przyczyn zło­
żyło się na to, żo przy tegorocznych wpisach 
rodzice polscy, niemal wszyscy bez wyjątku, 
pamiętni rzuconego w prasie krakowskiej I ślą­
skie] hasła: „Poi kie dziecko do polskiej szko- 
ly“, wypisywali swoje dzieci ze szkół czeskich 
i niemieckich i oddawali je do szkól polskich. 
Jednn z przyczyn miała być pono ta, że rodzice 
obawiali się publicznego ogłoszenia tych do­
mów. które będąc polskimi, posyłają młodą la­
torośl do szkól obcych. — co do mnie jednakże 
sądzę, że ważniejszą rolę odegrała tutaj przy­
czyna inna. Bynajmniej n i ' z bojażni wycofy­
wali rodzice polscy swoje dzieci ze szkół obcych 
i oddawali je do polskich; czynili to raczej 
z tego przekonania, że szkoła polska przyniesie 
ich dzieciom więcej pożytku w życiu, niż szkoła 
niemiecka i że w ten sposób, oddajac dziecko 
do szkoły polskiej, nie tylko że spełnią swój 
obowiązek narodowy, łecz nadto zapewnią dzie­
cku lepszą przyszłość. To też dzięki tjm u, że 
powstała nowa szkoła handlowa w Cieszynie, 
nawet do szkoły handlowej niemieckiej nie od­
dawano dzieci, lecz do szkoły polskiej.

Ody ju t mowa o szkolnictwie polskiem na 
Śląsku, niech bedzie mi wolno p o d z ia ć  •'-i" z 
czytelnikami milą wiadomości a. że polskie glm- 
nazvnm re ^ n e  ?m. Jiii|»«za S’nwn<»i<Wo w Or- 
łowei rvcv(o, prawd«f..«1o1oiłfc Jtił w cią­
gu pe»UTip.i-n)ka b. r.. i<narfftwow'on». T>oł vrh- 
("»a« ginina-mim to b rio  utrzvmvwane przez 
Macierz, Szkolna Księstwa cieszyńskiego i przez 
T. S. L„ obecnie nrzćufzic w nalbiit.sz.vm czasie 
na własność rządu przez co oba wymienione 
Towarzystwa otrzymała możność obrócenia 
funduszów, nrzp-znaczonych dotychczas na rim- 
naayum orłowskie, na inne cclc oświatowe. 
Jak  lest 7a.4 rozwój gim ns’ vum orłowskiego, 
świodoz-y n a ;,:>riiei wrnik ypl.-ży  k tóry  okazał, 
że do kłosy T. woi«alo sl° blisko 150 uczniów.

Tnno wl"domo4ci ze Ś'oska nie mo*za brzmieć 
tak p o m y ś ln ie .  7 powodu braku ż y w n o ś c i  ież  
teraz, w czasie poż-dwonn. wybuchł w 7 arle ­
kin mnrawsko-karwińskiem we wszystkich nie-

G45 Rzeź z dzido sio w małem miasteczku na 
Morawach.. Co wieczór, po pracy. schod-ib się 
do pierw-'zei resiauracań luminarze miastecz­
kowi. a wi°c burmistrz, aptekarz, ekonom i t. p.. 
bv prav swym ..sztnmticzu11, poniiaiąc liche pi­
wo, pogwarzyć o szerokie! polityce, o wojnie, 
no 1 co ich naiw W oi boif. o... rekwlzyeyach.

J e d e n  7 nich, n i'tak i Kukula, ekonom, wy­
r a z i ł  zdanie, że . należy ko-nia wcześniej zastrze­
lić. niż ro  wydać — gdyż lenmi nie patrzeć na 
jeeo nędzny żywot nrzy woi=ku“. A zapalony 
tym retorycznym sokoesom. dodał, że

,,I SIEBIE Z A ST o^pi i w  R AZIE ZAASEN- 
TEROWANIA“.

Wszyscy przyznali mu racyę — nie przeszka­
dzało to byn,n"liniej któremuś z towarzyszy. bv 
i>o serde-c^nem p'•żegnaniu się zadenuncyować 
go przed władzami.

Prnkuratorya państwa dopatrzyła się w wy­
raź >niu Kukidi zbrodni zaburzenia porządku 
publicznego, a względnie wezwania do niewy- 
pelniania rozporządzeń publicznych. Sąd obwo-

NOWY PREMIER POLSKI.

JAN KUCHARZEWSKI.

mai kopalniach i pokrewnych przedsiębiorstwach 
węglowych solidarny strajk górników i robo­
tników. Strajk ten przynosi państwu ogromno 
szkody, to też rząd pragnie go wszelklemi siła­
mi złamać. Straże wojskowe chodzą po domach 
górniczych i pod grozą użycia przemocy zmu­
szają górników do udania się do pracy. Z poa 
wodu obawy rozruchów, tory kolejowe i urzą­
dzenia kopalniane strzeżone są przez wojsko.

Stosunki aprowizacyjne tu ta j straszne. Rząd 
dokłada, co prawda wszelkich starań, aby jo 
polepszyć, ale wszystkie starania nie odnoszą 
żadnego skutku, gdyż z próżnego i Salomon po­
noć nie naleje. Gdy teraz nie mamy co do usl 
włożyć, co będzie z nami na przednówku?

W ślad za głodem postępują choroby. Dzien­
nie um!<?ra w Orłowej, Dąbrowie i innych miej­
scowościach 7a<rłebia węglowego do 15 osób! 
Żniwo śmierci rzeczywiście przerażające!

Na zakończenie dzisieiszej korespondencyi je­
den z wielu kwiatków linknfystycznyeh. Przed 
ki'koma dniami dyrckcya gimnazyów polskich 
w Cieszynie i Orłowei wypełniły po polsku karty  
zniżkowe dla uczniów, dojeżdżających codzien­
nie na n a u k ę  do swych gimnazyów koleją koszy*- 
eko-bogumińska. Kart w języku polskim wypeł­
nionych nie uznała dyrckcya kolei w Cieszynie, 
zaznaczamc na każdzj swoią uwagę: Deutseh 
ausf»*eMi*fi! Dotychczas byliśmy przekonani, że 
„ausfimile.n11 pisze sic w ten sposób, jak to teraz 
nanisnłom. a wiec przez dwa J “. a bez głoski 

dvmkova koleiowa w Cieszynie uczy nas 
nowej niemieckiej pisojrai.

dowy w Ołomuńcu uwolnił Kukulę od odpowie- 
dT?',1'iośei. m e ł r w ir ip  wvrck tem. te  K. nie 
miał z a m i a r u  d-iałać prowokująco. a wyraźrjnie 
to dotyczyło iego osobiście.

Innego zdania natomiast bvłn prokuratc.rra 
państwa, która wmosla znża!°nip nieważności 
do najwyższego sadu w Wiedniu.

Przed l'i'ku dniami odbyła sic rozprawa p rte J  
tvm snJem. Generalny prokimaior usiłował u- 
dowodinić zbrodnię paragr. 30.5 u. p.; gdyż

OSKARŻONY USPRAWIEDLIWIAŁ I CHWA- 
LIL CZYNY KARYGODNE

i starał się wi wołać u słuchaczy wrażenie me- 
s1uui.ne,śei u rządzeń  prawnych władz. 1 mu 
sprzeciwi! się obrońca Kukuli, dowodząc, i i  trti 
ie«t dobrym patrvoła: na dowód prz\ toczył, ii 
K. subskrybował 30.000 koron, ponadto na kil­
ka dn: pr-ed tą  pogawędką w piwiarni oddał 
władzom doskonałego konia, Nic rąja? ró:wniet 
w tem żadnego interesu, by zachęcać towarzy­
szy swych do niewydawania koni, gdyż ci t»> 
kówych nie posiadają. Jedyną wadą oskarżo­
nego jest, iż lubi za dużo mówić, oez sensu i

L. K.
 ------- ' ' "  ' ' IIIILWŁIMUIU m wwwi—

O d r  *s» <En£o vniow i...c<
Wiedeń, 6 października.



Str. 12 „GONIEC KRAKOWSKI" Numer 9".

* SATYRY FRANCUSKIEJ.

Szczytne hasła cywilizacji 
niemieckiej:

Naprzód po trupach kobiet

gjoum&l”

zastanowienie się nad skutkam i tego roclznjti 
paplaniny piwinrnianoj. A na dow ól. że K.

CIERPI NA MANIJj! MÓWIENIA, 
podał obrońca kilku świadków.

Cmm ia i karmią masarze?
Pokrzywdzeni maiarze. —  Kto kupuje wędliny. —  Wieprzowa kiełbasa 

z koniny. —  Potrzeba ścisłej kontroli.
KRAKÓW, •> października.

fd) W świeżej pamięci, marny jeszcze wszyscy 
n iedaw ną konfiskatę wędlin i słoniny u jedne­
go z tu tejszych większych m asarzy. T ow ary te 
zwrócono nm w dw a dni później, podobno kon­
fiska ta  by ła bezpodstaw na, a. wędliny nie zma­
gazynow ane n a  wywóz, jeno przeznaczone do 
dziennej rozsprzedaży.

Nie m am y zam iaru w nikać w tem miejscu 
v  to. czy tłum aczenie owe było praw dziwe, czy 
nie. Masarze w tym  w ypadku rozpoczęli la ­
m ent, przybyli w doputacyi do prezydyum  m a­
g is tra tu  i t, p. A 'e. gdy  w iceprezydent Rolle 
zaproponow ał tym  panom , by nie sprzedaw ali 
w ędlin w dużych ilościach, Ircz ty lko  cząstko­
wo, w tedy  najpierw  w yszukiwali różne prze­
szkody praw ne, jak  np. że aotowi się narazić 
n a  zarzió handlu paskowego, m agazynow ania 
1 t. p.. aż w  końcu przyciśnięci do muni o- 
św iadezyli, że m uszą sprzedaw ać wędliny na 
wywóz, bo Kraków nie rozkupi tej ilości wędlin, 
Jaką oni wyprodukowywują ze względu ua duże 
zapotrzobowan.ie mięsa w mieście. -Z tego powo­
du zakupują dużo świń, po w ysok!ch cenach 
w  handlu ubocznym, mi<-so rozprzedają w mie­
ście. a  nadw yżkę wędlin każdem u, k to  chce 
kupić.

—  Wiec panowie wiecie czy me wiecie, że 
wędliny u nas zakupyw ane, sfe wywożone za 
K raków  — zapytał w iceprezydent?

— Nie wiemyV
— Ja k to  nie więcie? Przecież. jeżeli przy­

chodzi żołinerz, k tó ry  nawet me ufnie mówić 
po polsku i tu zakiTpłiki 20 30 kg. wędlin, to
panowie sądzicie, że dla siebie?

Delegacyn próbowała znaleźć furtkę , co jej 
się zresztą nic udało, i wyszła z tem przeświad­
czeniem. że prezydyum  m iasta uczyni w szyst­
ko  w obronie swych obyw ateli, ale nie jest tak 
naiwna, by wierzyć żelom „bardzo uciśnionych" 
masarzy, którzy nie w ędzą, czy ktoś obcy 
zakupujący masowo wodlmy chce je sam zjeść, 
czy też zamierza je wywieźć.

Sąd najwyższy uw-zględinił zażalenie niewa­
żności prokuratoryi i rozpisał ponowną gozpra- 
wę przed sądem I. instancyi.

Sprawa ta umilkła, ale fakty same mówią za 
siebie. Niezadługo podniosą one taki krzyk, 
że wtedy grutownn rewizya postępowania P. T. 
masarzy i rzeźników stanie się nieodzowna. Jak  
również żądanie przepisów regulujących handel 
wyrobami masarskimi. Już dzisiaj w tym kie­
runku wiele zrobić by można i należało. Pp. ma- 
sarzo mówią, że dla Krakowa muszą, zakupy­
wać tak wiele świń na mięso, iż zniewoleni są 
produkować z pozostałości więcej wędlin, ani­
żeli Kraków spożyć jest w stanie.

Zgoda, przypuśćmy nawet przez chwilę, że 
mówią prawdę. Ale. w takim razie, czemu te 
wędliny, które kuonjemy jako wieprzowe, tak 
wiełki procent zawierają koniny, wołowiny, mo­
że nawet psiego mięsa. Jednem słowem składają 
się na nie wszystkie okazy zoologiczne i tylko 
brak w nich... mięsa wieprzowego.

Domagamy się nadzoru nad składem wędPn. 
Rzeczą notoryczną jest łzisiaj. że po zjedzeniu 
wędlin, drogich ..wieprzowych" wędlin ludzie 
•borują. Masarz, który podobne szkodliwe dla 
drowia lichoty wyrabia, powinien być z całą 
urowośeia karany i nozbawłony prawa wyko- 

1 wania zawodu. Jeżeli my zjadamy tak wiele 
nięsa wieprzowego, że masarze muszą sprze­
dawać na wywóz wyprodukowany z pozosta­
łości nadmmr wędlin wieprzowych, to niech te 
wędliny będą naprawdę wieprzowe. Wtedy by­
śmy może uwierzyli ich skargom, tak  zań wie­
my, że kłaimm, że spekulują na naszych żo­
łądkach. karmiąc nas bodal czy nie padliną, 
ras i szmalec i słoninę i sadło i tłuszcze wszel­
kie sprzedają na wywóz, na wyrób wędlin, po­
zostawiając sobie chyba jelita- do napychania 
w nie różnych podejrzanych preparatów.

Redakcya i Administr cya 
„Gońca Krakowskiego" 

Kraków, ul. Dunajewskiego 7.

Z  d n i a .  ,

S Z A R Y T K A .
W sklepie na Szewskiej ulicy.
J a  targow ałem  kołnierzyk, a ona przyiriVćrż& 

la wstążkę do podw iązania włosów.
Jaką tylko -wstążką podpięła pęk gęstych 

i rzeczywiście ładnych włosów, żydówka roz­
pływała. mę z zachwytu.

— Fnljn! ach. wie fain! — mówiła jakby d* 
mdlewającynt ze wzruszenia głosem. — I ten

. kolor i tamten także pasuje pani cudownie. To» 
rzadko, żeby komu każdy kolor był tak  do. 
twarzy, jak pani. Z" tem ponsowy naprzykład,' 

i albo i z tem wiszninwy. Gott, wie, prachtwoH!
— Cholera panią, z tem zachwalaniem! — r » .  

ciła się nagle dziewczyna na- kupcową. — DysJ
\ bli na gębie groch ini tłukli, a. pani chce wmó­

wić we mnie, że mi jest w czemś do twarzy. 5
Miała racyę — ta  kupująca dziewczyna. Re­

gularna jej twarz zeszpeconą była śladami ospy. 
i robiła wrażenie pomarszczonej masy.

— Jak  pani przyszła do ospy? — spytała ży­
dówka,

— A w szpitalu gdzie opatrywałam chorych'.’ 
Czart mnie namówił iść na 6iostrę miłoeierdzlŁ 
Zaraziło mnie od jakiegoś Węgra i nieszczęścia 
na całe życie było gotowe. Gdyby mnie yonf 
przedtem była, widziała. Nie miałam jeszcze 
trzynastu lat, a  już mi faceci spokoju nie da­
wali. Foto grafy za darmo mi wizytki robili, by* 
Iem się zdjąć dała do gahilotki.

— To poco pani poszła do szpitala?
— Bo myślałam, że tam się prędzej jakiż 1*- 

pezy trafi, eo się ze mną ożeni. Chciałam los 
zrobić — ot i zrobiłam! Zamiast męża mam 
wyboje na gębie. I gdyby to jeszcze od swoje­
go. ale od takiej zawołoki z za dziesiątej góry. 
A niechbym naw et i za, mąż nie wyszła, tylko 
inszy los zrobiła. Na wojnie to  wszystko jedno- 
Teraz zaś ani tak, anf siak. Trzeba będzie c a ’ 
łe życie przekawęczyć, że nn.wet nic wiem jak. 
Taki mój los pec-howaty, taki, psiamać, zatra­
cony... Stab.
■ i " -      .i i

M a ł y  f e f f e t o o .

K. KAJIWARA.

Zamąipójście szczarzycy.
(7. języka japońskiego na Esperanto przełoży? 
C z i f T o r i o (Tokio). z języka Esperanto n* 

język polski L. K r o n e n b e r g ) .

Stary szczur miał córkę, k tórą pragnął w y 
dać za kogoś najsilniejszego w ś wiecie. P oszed ł 
tedy do księżyca, bo myślał, że księżyc jest 
najsilni 'jezv. Lecz księżyc ta k  mu odpowiedział: 
Często zasłania, mnie chmura, a ja  w żaden sp°* 
sól' nie mogę jej spędzić.

W tedy poszedł szczur do chmury, rozumie* 
jąe. iż chmura jest silniejszą od księżyca. •— 
Chmura jednakowoż odpowiedziała: Zawsze
rozpędza mnie wiatr, a ja  nigdy nie mogę 
się oprzeć.

Poszedł więc szczur do wiatru, uważając, W 
w iatr jest silnirjs7.y od chmury. Lecz i wiatr 
odpowiedział mn odmownie: Mur stoi mi na 
przeNzkętlzio. a ja w żaden sposób nie mogę 
go ołialić.

Poszedł wreszcie szczur do mnru, myśląc. 
mur jest. silniejszy od wiatru. A mur odpowie* 
dział mu w n sposób: Twoja rodzina zaws*®
mnie gryzie, a  ja nie mogę temu zaradzić.

Zrozumiał tedy szczur, że szczurzjma po wian* 
wyjść tylko za szczura, a powróciwszy do do­
mu, wydał swoią córkę Iza młodego szczur* 
z sąsiedniego domu.

Morderstwo z... o M
Wiedeń, 6 października-

Jeszcze w pierwszych dniach maja b. r. zna­
leziono w Brucnn, w Czechach, niejaką Sy­
donię Mueckstein, w jej mieszkaniu uduszoną, 
leżącą pod dużą wiązką brudnej bielizny. Ener­
giczne śledztwo wykryło już nazajutrz, io spra­
wczynią mordu i połączonego z niem r a b u n k u  

była służąca bez zajęcia, Róża Haller, która
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ostatecznie przyznała się do zbrodni, podając 
lako -wyłączny jej po-wód głód i nędzę niemożli­
wą dłużej do zniesienia- Opowiadając szcze­
góły zbrodni podała oskarżona, iż bardzo często 
Przytrafiały się w ostatnich zwłaszcza miesią­
cach jpj życia scrye dni. w których literalnie 
nic do ust nie kładła z wyjątkiem wody. W koń- 
U| wpadła w taki stan  rozgoryczenia, że stra­
t a  zupełnie pojęcie różnicy między dobrem 
*- 'dem, a zresztą najwyiszem szczęściom wyda- 

sio jej v, tedy możność najedzenia do syta,
?z względu na środki, prowadzące do tego 

tłłu.
K orzysta jąc  ze znajomości z Muecksteinową. 

**szła do niej pod  jak im ' pozorem już z uło- 
*™jm z g ó rv  planem m ordu, k tó ry  toż wyko- 
n»ł». dusząc ' i *v . o f i a r ę  przyniesionym  z sobą
*«)urem.

.Zwłoki zamordowanej przykryła brudną b!c- 
y*n-l. sam.-: zaś zapakowała spokojnie wszyst- 
• <:« przedstawiało większą wartość, nastę-
flnie zaś zjadła znalezione zapasy żywności

sio spoczynek do łóżka 6wej ofiary. 
_ ^e fzk an iu  Wuecksteinowej, obok jej zwłoK 
"Obywała morderczyni prawie cało dwa dni, 

zabrała przygotowany tłumok i odje- 
7*** fiakrem do hotelu, gdzie ją  też później 
^f*tow ano.
, *łd przysięgłych skazał Różę Haller na. 

er<S a najwyższy trybunał apelacyjny wy- 
* ten obecnie zatwierdził.

^zmordowany uciekinier.
Budapeszt, 6 października. 

W-iir̂ d o ik  kasowy centrali jarzyn, Józef Chri- 
zeniewierzył niedawno z ka3y centrali

z Którtnni umkn"* -------
L*j**du po solnie. Dopiero \ 

go przypadkiem w

z któremi umknął, nie pozostawia- 
po sobie. Dopiero w 0 tygodni później 

Balaszagyarroat i 
l u b o w a n o  jego aresztowanie, nie na długo 

gdyż już na drugi dzień zdołał uwoi- 
* aresztu policyjnego, gdzie go prowi- 

iT f^^ e  un;icszc.zono.
Kiiku dniach ponownie dostał się w ręce 

lecz i tej umknąć zdołał w niewyja- 
dotychczas sposób.

^®*zcic uchwycono go poraź trzeci i od.sta­
do Budapesztu pod dozorem spocyalnie 

^oionej straży. Nazajutrz po przybyciu do 
H ^ ^ t u  poddano go przesłuchaniu, na któ- 
J j j t ło z y ł  zupełne przyznanie sie do winy, 

j Pod dozorem komisarza policyi, żołnie- 
śn ^d o zo rcy  więziennego odstawiono go do 
S h  , • Tuż przed drzwiami do ccii wpadł Chrir 

nowN pomysł: oto upuścił na ziemię 
$ do nosa tak, że na moment znalazł się 

' t  strata. Ton moment wystarczył mu 
ycia woluości. Silnym ruchem pchnął 

w drzwiach strażników do celi, bły-
'hrip- zamknął za nimi drzw i. i zanim 

sŁr<',ie bezpieczeństwa publicznego 
f^yKieon sprowadzić sohie pomoc, śmia- 

<»w- knuttr dawno już opuścił gmach poli-

ledneso oficera 
™  Obraza całego stanu 

oficerskiego.
J i ) \ f  . Wiedeń, 0 października.

zmilitaryzowała wszystkich i wsz.y- 
^ tz e rięI,awet sprawiedliwość. I nietyiko w tern 

’• ^  milionów obywateli podlega
W ^ J ju ry sd y k c y i, lecz nawet sądy cywil- 

^ Ł ^ ^ o n u j ą  p0d obuchem militaryzmu.
®  - pKreśla. że obraza ..armii cesarskiej'1 

istnej jednostki armii11, jest czynemS . ”>
* Ł > -

prokłif.TW .y 1 . - 'k i f i k -  
V ,"« "* • -talej mi >'•>«" i " - J T f

. .  «w. ...upaków t o  « * »  
S j u ś " ' !  jednostki a m ii“. “ k  )** •KcHW-ir.k •
^ “y tO, Już mógł zauważyć dywizyę, czy 

5 'ko rotę, złożoną z samych tylko 
!>ZuPaków“ idących na nieprzyja-

*e ter,
*i do -° r°d*aju interpTft.icya ustawy pro* 

lin c z e  większych niedorzeczności,

Z SATYRY FRANCUSKIEJ, ł

Z gałązką oliwną...

(Napis: .Aluy cuda działa!1 '.
„Matin“.

świadczy rozprawa, jaka się odbyła onćgdnj w 
Wiedniu przed sądem w okręgu Ił. Sędzia po­
wiatowy skazał na karę pieniężną, pewnego urzę 
dnika, z powodu obrazy samoistnej jednostki 
armii“, który żadnego zamiaru nie miał obrazić 
„oddziału1- czy też całego „stanu11 oficerskiego. 
Ale dziś kto obraża jeunego oficera naraża 
się na waikę ze wszystk.mi

Jaji przedstawia się owa obraza?
Pewien oficer (akt oskarżenia nazwiska nie 

podaje) wsiadając do tramwaju uderzył jakąś 
parną, nic- przepraszając jej za ów czyn. Wó­
wczas towarzysz owej pani, wyższy urzędnik 
kolejowy, miał — wedle słów oficera — zwrócić 
mu uwagę: „Tacy oficerowie nie powinni jechać 
w tramwajach! Wszyscy oficerowie niech idą 
na front a  nie zachowują się w-podobny spo­
sób! Nie jesteśmy przecież w Galicji 1“ 

Oskarżony ów urzędnik oświadczył na roz­
prawie, iż zupełnie nie miał zamiaru obrazić 
stanu oficerskiego jako takiego; sam jest ofi­
cerem rezerwowym a słowa jego dotyczyły 

tylko owego oficera i nie są też żadną obrazą 
tylko kry tyką zachowania się tegoż, tom Dar­
dzie j, iż ów podniesionym głosem w dalszym 
ciągu słownie obrażał oskarżonego.

Mimo to sędzia skazał oskarżonego na 50 K 
grzywny za „obrazę samoistnej jednostki armii-1 
motywując wyrok teru, iż obraza jednego ofi­
cera jest zarazem obrazą całego stanu oficer­
skiego.

Dzwonek.
Północ, na miejskich poczęła bić zegarach... 

Z ostatnieim przenikliwem „baain11 spadłem z 
wysokości maryaekiej wieżycy w ponurą pasz- 
zę rozpaczliwie ciemnych ulic, stanąłem przed 

jetlną i  kamienic przy ul. Karmelickiej i przy­
cisnąłem dzwonek, na dźwięk którego miały się 
otworzyć bramy wiodące do Sezamu mego 
podniebnego mieszkania na drugiem piętrze w 
oficynach od tyłu. Wyczekawszy momencik, 
przycisnąłem dzwonek po raz drugi, pieszcząc 
już w duchu rozkoszny obraz zaspanej stróżki, 
naciągającej pospiesznie na swe filigranowe nóż­
ki jakąś kiepską imitacyę pantofli. Nic — ci­
sza. Zakląłem więc siarczyście, jak  tylko można 
zakląć w takich sytuacyach życiowych i z ener­
gią* na jaką tylko stać było mój wskazujący 
palec u prawej ręki, przycisnąłem guzik po raz 
trzeci i trzymałem tak  długo, że głos dzwonka 
powinien był według mego wyrachowania zbu­
dzić nie tylko samą stróżkę, ale i jej niebosz­
czyka męża, śpiącego snem wiecznym od la t 
trzech na Rakowicach. Znowu nic. Więc jeszcze 
raz i jeszcze raz i jeszcze... Wkoricu -wpadłem 
w istny szał i począłem drżącymi ze wście­
kłości palcami wygrywać na nędznym dzwonku 
gdzieś, kiedyś zasłysfiną produkcyę futurysty­
czną, noszącą tytuł: „Sarabanda na  łysiej górze 
czyli Śpiąca stróżka w- suterynach".

Nagle przed oczyma zamajaczyło mi widmo 
półksiężyca, a na szyi uczułem żelazną obręcz 
jakichś strasznych dłoni.

..Aj, ostrożnie! — zdołałem krzyknąć — 
świeży kołnierzyk!11

..Ha mam cię, bolszewiku! — z ar y cza ł srogi 
mąż. — Morderco z Kociej Walki, podpalaczu 
i  Pucytowa, członku zielonej brygady z Rze­
szowa!11

„O przepraszam, jesteś pan w najzupełniej* 
s/.ym błędzie! — odrzekłem, usiłując nadać 
przyjacielski ton temu oryginalnemu dyalogowi, 
— Na razie jestem tylko członkiem „Gońca11. 
Pan pozwoli, że mu się przedstawię małe ..r“ 
i to w dodatku w nawiasie. Nie zna innio pan? 
Szkoda. Napisałem raz nawet, o panu humory­
styczną migawkę — musiał pan zapewne czy­
tać. Niestety, skonfiskowano ją .

„Nie zawracaj ptaszku gitary! Go tu znowu 
dłubiesz od pół godziny koło tej bramy?11

.„Ta? Nic. Dzwonię. Tak sobie dzwonię i nie. 
Mam właśnie przyjemność mieszkać w tej ka­
mienicy11.

„Co tu  mieszkarz? Przekonamy się11.
Srogi mąż nie spuszczając ku mej rozpaczy 

żelaznej ręki z mego kołnierzyka, drugą począł, 
zdradzając wprost zagadkową znajomość prą­
dów futurystycznych, wygrywać na dzwonku 
dalszy ciąg piekielnej suity, z takiean powodze­
niem rozpoczętej przozemnie. Po kwndransio za­
wyrokował: „Znamy się, ptaszku, na takich 
sprawkach. Przeciąłeś drucik, ale to nic — za­
pukamy!11

Pukaliśmy obydwaj. Najpierw dystyngowanie 
jednym palcom, następnie pięścią, butami — 
wkońou laską, bagnetom i kolbą.

„Pukanie11, podczas którego kamienica wstrzą 
sana pompejańskiemi koaiwulsyami. drżała o<i 
piwnicznych posad aż do szczytu komina, tt 
Bogu ducha winni lokatorowie powylatywali ze 
swych łóżek, trwało pół godziny.

W uśpionych cichych alkowach poczęły bły­
skać naokół światła i jęły się ukazywać strwo­
żone, blade, a przedewszystkiean zaspane twa­
rze. Gdzieś z naprzeciwka zabrzmiał jakiś wrza­
skliwy dy&zkancik: „Nic możesz te  pan ciszej 
pukać? Doprawdy, to bezczelność! Mamcia się 
tak zestrasayla ze strachu aż strach! Z dołu 
zawtórował mu tubalny bas: „Myślałem już pa­
nie dziu, że Foch pod Krakowem11.

Coś kolio godziny pierwszej, gdy mój towarzysz 
nadwyrężywszy sobie ręce. nogi i bagnet zapro­
ponował mi nocleg „pod telegrafem ', zazgrzytał 
klucz i mój rozkoszny sen o pospiesznej stróżce 
ukazał się nam w całej okazałości na tle otwar­
tej bramy.

„Czy ten jian tutaj mieszka? — zapytał prze- 
dewszystkiem srogi mąż, podsuwając mój cy­
ferblat! pod zaspane oczy stróżki.

„Ten pan? Ano zdaje mi się, że tu taki iwie* 
szko...“

Teraz przyszła na mnie kolej.
„Ładne wy tu  porządki macie — wsiadłem

\



Str. 14 „GONIEC KRAKOWSKI*1 '*'#» Numer 97- ^

na stróżkę. — Sioję w ciemna noc o*];; godzinę, 
dzwonie, pukam..."

. \icem  ra nic słyszała11.

..A gdzież wy uszy macic! To cala ulicę po­
budziło się t ‘ !ii waleniem, kopaniom w bramę, 
a wy nic!'1

..Przepraszam, do mnie należy dzwonek, a nie 
żadne kopanie w bramę — odrzekła z godno­
ścią dama. pospolicie stróżką zwana. Chwała 
Bogu dwadzieścia pięć roków minęło na święty 
Michał, jak jestem dozorczynią i wiem jak się 
w ^dle dzwonka chodzi. A jak  zepsuty, to niech 
sc likatory rj chuują. Pan mie ta  rozumu uczył

nie bodzie11 — zakończyła i zgasiła mi światło 
przed nosem.

Kładąc sobie następnie w moim samotnym ka­
walerskim pokoiku zimne okłady na poobijane 
nV;o i nogi, poprzysiągłem sobie w duchu, że 
gdy mi kto kiedykolwiek w życiu zrobi jaką. 
ciężką krzyw dc, nic będę mu życzył żadnej na­
głej a niespodziewanej śmierci lub jakiegoś ba­
nalnego „bodajś pękł11. „bodaj cię pokręciło1- lub 
,.zlani kark" tylko wyślę pod jego adresem je ­
dno skroinnmtkic a serdeczne życzenie: „bodaj 
ci się zepsuł dzwonek w kamienicy!;‘ (r)

0  cement dla celów odbudowy.
Kraków, 6 października.

Z Urzędu odbudowy kraju Sekeya III 
dla handlu i przemysłu nadesłano nastę­
pujący komunikat:

.'D—skii Do największych pizyczyn. powodu­
jących powolny’ postęp odbudowy kraju, należy 
brak materyałów budowlanych, między innemi 
także cementu. C. k. Namiestnictwa, Urząd od­
budowy kraju czynił od początku swej działalno­
ści wielkie wysiłki celem zdobycia potrzebnym  
Zapasiiw. b a  usilne starania Urzędu odbudowy 
Sokowi 111 dla handlu i przemysłu. Ministerstwo 
handlu rozporz;:.1 u z dnia 17 liipca b. r. po­
leciło Związków. larczemu przemysłu ce­
mentowego przy w ■ 14 proc. całego kontyn­
gentu tygodniowego Centrali obecnie Kraj. 
Urzędowi odbudowy. Na to zarządzenie Urząd 
odbudowy (W. A. Z.) od dnia 29 lipca do dnia 
1 września otrzymał 263 wagonów cementu w 
ratach tybodniowych. W tym czasie wpłynęło 
do Urzędu odbudowy 274 podań o przy dział 
1019 wagonów cementu. Po odrzuceniu 15 podań 
ee względów formalnych, a odesłaniu 25 podań 
w prost do Związku gospodarczego przemysłu 
cementowego z tego względu, iż nie podpadały 
pod zakres odbudowy, pozostało 234 podań 
(923 wagonów) do załatwienia. Urząd odbudo­
wy kraju przydzielił cały zapas. tj. 253 wagony 
cementu stronom. eo stanowi wobec zgłoszo­
nego zapotrzebowania (923 wagonów) tylko 
30 proc. 67 poaań nie m o g b  być zupełnie 
u w zglednionych

Jak z tego wynika, 14 proc. przydział przy­
znany Urzędowi odbudowy kraju jest zupełnie 
t> en ystarczający do pokrycia nieżącego zapo­
trzebowania. W najbliższej przyszłości: tan jesz­
cze bardziej ma się pogorszyć, wskutek s  pa do­
jącej z dniom każdymi produkcji przedsiębiorstw 
cementowych.

Akeya odbudowy kraju obejmuje, jak wia­
domo. prawie cała Gałicyę, albowiem tylko pe­

wne powiaty położone na zachód od Krakowa 
nie były dotknięte inwa.zyą. Ze statystyki., ze­
stawionej przez Centralę odbudowy Galicyi wy­
p iła , iż w miastach f miasteczkach galicyjskich 
przeszło 37.500 budynków mieszkalnych i 10.330 
zabudowań uległo zupełnemu zniszczeniu, nie 
licząc w tern kościołów’ i budynków szkolnych. 
Odbudowa tych objektów wy,naga bezwarunko­
wo cementu. Mały przydział tego materyału 
grozi wielkfem opóźnieniom całej akcyi odbu­
dowy, Jest rzeczą konieczną, aby Urząd odbu­
dowy otrzymał większy kontengent do dyspo- 
zycyi. a ze w zględu, iż z por odu braau ro­
botnika i materyałów. budowa tak  prywatna, 
jak też rządowych objektów nie podpadająca 
pod zakres odbudowy w bardzo małym zakresie 
się obecnie odbywa, bardzo pożądanem, by byto, 
aby Urząd odbudowy otrzymał przydział ce­
mentu dla całej Galicyi bez względu na, rodzaj 
zapotrzebowania.' to zn. c/zy dany objekt pod­
pada pod zakres odbudowy czy też nie? Na 
pokrycie tego zapotrzebowania wystarczyć 
możo 35 do 40 proc. kontyngentu, będącego 
w posiadaniu Związku gonpodjrczego przemysłu 
remontowego. Gdyby jednak z jakichś powodów 
Związek gospodarczy nie mógł przyznać Gali- 
ryi wymienionej ilości cementu, to  już nieodzo­
wnemu jest oddanie 25 prue, kontyngentu tygo­
dniowego dla celów wyłącznie odbudowy.

Urząd odbudowy kraju Sekeya Tli dla handlu 
i przemysłu za inicratyw a dra Rogera, bar. 
Battaglii, wdrożył już akcyę. mającą na wdu 
uzyskanie zwiększonego kontyngentu. Poparcie 
czynników odpowiednich tak  w ministerstwie 
handlu, jak też w Związku gospodarczym prz,- 
iiiystii cementowego jest. nieodzowno. W pierw­
szym r/.ędzir l*rczyuvum Koła polskiego, jak też 
Miui-terstwo dla Galicyi winno ze swej strony 
dołożyć wszelkich starań, aby Urząd odbudowy 
kraju otrzyma! w jaknaikrótszj-m czasie pov io- 
kszony przydz-ial cementu.

Silva rerum.
„Gazetę W ieczorną1' wyświecono z krajów 
bojaani Bożej i cnych obyczajów,
» tego nie zrobił żaden kiep lub murga, 
Jeno krajanin grafa Kulenburga.

Kto się o mąkę dla siebie wystara, 
t»n może jej kupić nawet pół cetnara 
a le  tę mąkę haipną mu żandarmi,
(w taki to sposób rząd swe sługi karmi!). 

J Ę F  - w
— Przy naszym boku walczcie, o narody, 
łeśli rzetelnej pragniecie swobody!
— Mój słodki Panic, jak tu iść na szaniec, 
czując obrożę i majac kaganiec?

'  ̂ T

Gdy polski tułacz do się wróci znc,wn. 
tedy ni.i znajdzie ni dachu nad głowa, 
na odbudowę próżne są nadzieje, 
bo drzewo „mieczowi rozkradli złodziejo1*.

— Dudu. nie sarkaj i bądź mi spokAifL 
bo jnż ^ie zbliża koniec strasznej wo.yuy! 
łże będzie raz koniec, wiedzą nawet żalci 
lecz inna jest kwestya: koniec — ale jaki? .

Ktoś do entonty miał długie gadanie, 
pntenta mu na to: nie ma głupich, panję!
Z tago zaś morał taki się rozumie: 
ze obraz do dziada też przemówić u nic

Dorobek wieków ginie I przepada, 
cały świat ezeżnie i złazi na dziada, 
i przepadł każdy, gdy tak pójdzie dalej, 
kto nie jest, Krezusem lub nie jest z centrali.

Nastała ;akaś dziwnych chorób era, 
dzisiaj hiszpanka mocno nam doskwiera, 
u gdy ta  minie, jest obawa wielka, 
że po hiszpance zjawi sie angielka.

Tak było od wDka i tak  będzie zaw ly, 
że ludzie niektórzy nienawidzą praw ty, 
wiec trzymaj najlepiej za 'zębami jęzor, 
bo łatwo ci może urżnąć go pan cenzor.

— O wiedzę ? światło zanosim orędzie 
ale niech polskiem ono światło będzie!

.— Co? polskie światło oskomo wam sprłw ia? 
dać im po litrze nafty •/. Borysławia!

T ufaj aktywiści, tam znów pesymiści, 
a każdy wygraża, że się jego ziści — 
iabym się 'zaś w takiej oryentacyi zaciął: 
chroń mnie. Panie Boże. od mnich przyja.i !!

Naszych złodziejaszków lubię ja  najbarar, 
bo nie są wybredni, kradną, co się zdarzy, 
ach, gdybym tak  wiedWal, i ł  mnie posłuchają, 
tobym im powiedział, co nam ukraść mają.

Pono to gniewu Twojego przesłanki' 
one okrutne, śmiercionośne tanki —

NA METZ!

f*Lołh.

\ F f Karneje Mindersm jt/  

r'4n*mletf>n 4 4
METZ

ft+laitro* 
P~<.0wri

 ̂ *  AFr Char/t^

ftK d k e r in

Cr-4 40
Mffy - S a i / t ^  ^

kfl Wurtpmbero1 
fFtKronprim t
J f

+ h de
^ Mapka terenu operacyj armii ąmerykańs****’ 
prowadzącej ofenzywę na Alzacyę i l  “ ' f  ^  
z zamiarem uczynienia z tych prow incji 
ich 'zdobyciu — podarku F ran c ji dla 
czętowania zadzierzgniętego braterstwa.

O Panie! Panie! Kiedyż w Twojej c h w a ł ®  

dasz i nam tanki, burzące centrale?

iKtóż z dawnych czasów me zna pana łJ tCjł? 
który  miał z kondomnat podszewkę u 
Dziś prawie się każdy z Laszczem równać g 
bo każdy mieć może ppdszewkę z bain j|

t

Galicyjska prasa srodze się żaliła, 
że nam dokucza pcheł kąśliwych sił* t*  
o sancta stulpes! zamiast walczyć z kaw* 
baczmj', by wielkie psy nas nie poża^J*

Jakiś ktoś ogłasz i (czy • • prawda. a 
że ma płyn tia pl i  k wy i sposób na
nanie aptekarzu wżdy to prawda — - . 
ty  twoją miksturą Polskę zbawić moi®~ł

__ oiei**

tni^*Chciałem jeszcze pisać o plotkach na » , 
o tryumfach raka. o pokoju w Brześć)® 
lecz poniecham togo — już zakończyć F 
bo jeszcze paraliż rąbnie mi ceiuora-

SL P ożar***-

Z Nowego Sącza,
PODZWONNE. Kori'<nondenl 

pisze nam: Do szeregu offar epidemii 
hiszpańskiej przybyła jstz  <?•/■; jedna, 
dnia 1 h. m. tłumy publiczności now o W ^^#  
młodzież I. i TT gimnar, męskich, 
żeńskiego i cale grono p r o f e s o r s k i e  f

wadziły na miejsce wiecznego ap*er
Erazma Iszkowskiego, profesora, if- „  €& 
męskiego i fcinnazyum żeń-kiegc- ^ ^  t-F  
wiek niezwykłej wiedzy, upatrzefl?11® ^ ^  w 
Iszkowsk’ naprofesora m i wersy t©tu-̂  
ogólną sympatyą. niezwykle lubi*#?
C/niów, w  postępow aniu z otoczen ie® ^ |g |fT _
i  uczymiy. W  gronie profesorskie® , 
ważany ! zaszczyconr godnoścA 
rządu nowosądeckiego Koła T  ^
gacys na zjazdy krajowa. PoChodi^rj f0jWr s 
znanej w kraju, oby watelskiej, ] 1(7 b vą i 
Zmarł w 34 roku życia, osierocają® 
je nieletnich dzieci — wywołuj*® f 3°. 
rv żal nie tylko w gronie rod/.iny i ^ ^ 4  ^  
lecz i w ogromnem gronie m ies^8 
sądsckich.

Z Krosna. * r,~
(Brak mieszkań. — Groźba 
realnej. — Zamknięcie szkól.

występy).
B rak  mieszkań w urazem  niicści® 40  

kałnstrofaliiy . Doszło już do teg ' 'zęllni1'*Uai^ 
nie można przenieść żadm gb 
nie znalazłby tutaj  niiesjąka-nia. ^
“ ic czyni nic. w lym względzi®'; ^  jic ^  
.adziić..W  ostatnich d n i a c h  % f*
szkolna k rajow a do zarządu in'a„:^ć ^
i i  n  ile nie będzie się starał p j j ^ -  ^  ^
profesorom tutejszej szkofj ™ îe, >
kaniu m ieszkań, w  takim r a z i e   ̂
kich  profesorów, a szkolę r e a n -
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A- przecież pney dobr.j woli (lałoby sic <1 iiio 
' Oo*ć. W  samym budynku sadowym cale tlru- 

• "■ Piętro 1S utAk.icy’ stoi pustki], i przy pnpar- 
C1U Posła Jabłońskie po, moźnaby wyjednać po­

kolenie na urząd ze) -.ii tani mieszkań dla urzę- 
' hikow. ew entuaiiff Hłożnnby tam pfeŁmwó 
dąrostwo. które się w plĄwalnej willi.
Usi-. ikie »/.]•• yiy. ud; w iii.dcip. jąk i w ;io- 

^"ieeie^pstal'.' zainKWete na M dni. :. powodu 
'■pKa-ndezn •; p: iiiiac .j iiuenencvl • ..hbzpau-

^ Białej.
B i a ł e j  piszą na .u:

* *zed kilku uukaui tdby.łn się tu w -ali pod 
*warnym Orłem** p:-Z' d-dawienio na dochód pa- 
^ ‘dtkoweę-o albumu IdO pudm pięelint'-. Mimo. 
y  Ptiłl: ten rekrutuj'1 się przeważnie z Pola- 

0Tr- nicyaiorzy nie uważali za stosowne o 
PMWstówie&u zawiadomić publiczność polską, 
0 -h; ba afiszy pisany, h w momUt-kim języku, 

*a takie zawiadomienie' uważać nie można. To 
^ ^ ^ ^ ^ w iec iłap u siiu im i.

IVlyś!! i z d a n ia .
°rzyjaźu.

daąe nik'ip przyjaźni swoi słowy, 
przyjaciel zdradzić eję gotowy.

O krę iykach .

^udnżej coś zrobić, łatwiej krytykować, 
^dn ie j być zdrowym, zaś łatwiej chorować.

Nędza
J eś li ktoś szydzi z twej widocznej nędzy, 
Poproś by wskazał źródło swych pieniędzy.

Wiedz* i wielkość.
Kochając wiedzę, oddaj życie cale.
Za chcąc być wielkim wzgardź wszyj^tkiom

v>g małe.

O zamiarach.
Nie mów i/kr-uiH, j..kio twe zamiary.
Miody nie pojmie, a wyśmiej'' s'«»ry.

Życie.
Pamiętaj zawsze, jaka stąd nauka. 
Zmarnować życie, niew iclica to sztuka.

Wiara.
Gdy m iodek ruowi: „Mię mam żadnej w iy y . -  
„Znajdziesz — rzeknij — idedy będziesz stary’

Wytrwałość.
Gdy zaczniesz pracę, pracuj wciąć.
Do celu swego 3tale dąż,
Przeszkodę każdą usuwaj, niszcz 
Nowe wznoś gmachy na nuejscu zgliszcz.
Nie bój się nigdy wichury, burz,
Naprzód krocz śm hłó i dzido twórz!

Bajka.
I >}i kraj bez sąduw, pańsiwo bez podatków. 
Keii-er co nie brał od gości naddatków —
Był lud bez wojska wolny i "częśliwy.
Był Pclak zgodny, nigdy nie kłoUiwy.
I była żona aż do grobu wierna,
Była kucharka chuda i mizerna.

Byt rok bez kłótni i bez żadnych sporów.
Nie upadł wtedy żaden z polskich dworów.
By i człek bez grzechu, sąsiad bez zazdrości. 
Bogacz, co lubiał krewnych IrJoich gości;
Był pałac zo złota szczerego wykuty.
By) w Polsce poeta, co miał cam fcut.t.

I>. Kronenberg.

Odpowiedzi Redakcyi.
—o—

Autorowi w.ersza „Wymarsz". M  rycerskiej 
swej rapsody! opisuje nam pan ulewę, k tóra ..nic 
dobrego nie przyniosła, jak dreszcz. Do tego 
spuścił się jeszcze gwałtowny deszcz1* a „'Wi­
chura każdego osłabia. Czuje 5 żoł.ni rz. czuje 
i hrabia11. Ozy Pan sądzi, że hrabiowie są z in- 
neero mac.eryału. niż reszta żołnierzy? Ale oto 
dbały o zdrowie pułkownik wola, głosem peł­
nym troski: /Żołnierze, wojownicy! rozkazuję 
wymarsz do dalszej wioski!** Zapewne sądził po­
czciwy pułkownik, że w „dalszej** wiosce doszes 
nie pada,.. Ale dla czego nie postarał się za­
wczasu dla was o parasole? Wreszcie w szy tko  
..ustawiło się w ciemnej ulicy — w kształci* 
p r o s t e j  pętlicy*’ — no i prawdopodobnie —- 
jak się domyślamy, poszło Jo  drugiej wsi.',.. 
Krzyżyk na drogę!

Redakcya i Administracya 
„Gońca Krakowskiego**

1 Kraków, ul. Dunajewskiego 7.

^JWlĘKSZY skład aparatów i przyborów kościelnych

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku), 

obieca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstraneye, 

adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc. -'<4

Koronki do bielizny kościelnej w naiw.ękstym wyborze.

h a m n a p n K t R H H c a i i a i
BIURO

Pr z e m y sł u  d r z e w n e g o
J- k  Namiestnictwa C. 0 .6 . i Wydziału kra?. „Orqanizacya 

maszynowych" w Krakowie, ulica Karmelicka L. 1,
ma do rozdania: «69

C2ęsć robót wykonać się mających sprzętów, potrzebnych Jo sub- 
n.cyjne£0 zaopatrzenia zniszczonych wojną zagród włościańskich, 

i Mianowicie: 15.000 łóżek, 10.000 stołów, 40.000 stołków, po 10.000 
2nrJ\° sPania> półek, kredensów, komód, ławek 2.000 półek na miski, 

L ‘ ”0 skrzyń, 2.000 kołysek, 5 0OO szaf, 4.000 stołeczków, a to 
ko U eWa m*ękkieg-o, napu-.zczanego pokostem, według projektów 

Mcursowo zatwierdzonych.
j. Roboty te są do rozdania w partyach. Zamierzający ubiegać 
jC ® te dostawy, mają zgłosić się do referenta oddziału „sprzętar- 

a > urzędującego chwilowo przy ul. Basztowej 1. 17, H p. od 11 
dc di° 1 w południe, gdzie otrzymać mogą wyjaśn.enia. Term.n 
w _s^ adania ofert wyznacza się na 15-go października godz

Połud
12

me,
D y re k c ja , B iu r a .

T elefo n  *86 .

JAN LEWIŃSKI -Lwów,
BI. Andrzeja Potockiego 58.
“ juro architektoniczne  

i przedsięb iorstw o fabryczne  
dla przem ysłu  b u d ow lan ego  

O dbudow uje: Budynki dworskie, 
gospod arsk ie  i m łyny.

O su szan ie term iczne budynków .
WvL . .
pi - *°puje w v ::a» iy *li f/brykaah wszelkie rob oty  ara la rak la  z (tkuciem. 
d i, 6 kuchnie kaflowe, płytki glazurowane <io w yk ład an ia  r-cian i kraw ężni. i 

trony n iu r  b;\ schody i piy iki posadzkowe z sziue/.nepo Jran ilu , I l ia d y  
9ztuczneeo kam ien ia  i .T e rra  Pa tria * C e g ł a  w łasnego wyrębu.

S K Ł A D  M A TER YA ŁÓ W  BU DO W LANYCH. -’44
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METAL
Fabryka wyrobów 

metalowych I akumulatorów
Własność krajowego funduszu inwestycyjnego 

L W Ó W - L E W A l D Ó W K A ,  ^

DOSTARCZA KAŻDEGO RODZAJU ŚRUBY, 
NAŚRUBKI I NITY, w szczególności ŚRUBY 

DO PŁUGÓW, DO ZAWIAS etc.

Cen9 konkurencyjne. Termin destan/y krótki.

:
t♦ j• i
o♦  !
t

♦ i0 k
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Pijcie tylko j
najzdrowszą I najlepszą ■

G H U N E R S K ą  n a t u r a l n ą  *  
S Z C Z A W Ę  A L K A L I C Z N Ą  !

za źródła ttrOn koło Karlsbadu. |

Do nabycia w dowolnej i ości. ■

BRACIA R O L N I C C Y ;
KRAKÓW, uL Sienna 2. — Telefon 2303. ■

Counlkl, orzoezonia lokorzjr dorms. jj|



.Str. i 6 „GONIEC KRAKOWSKI" N r. 9“•

A d r e s y
mieszkańców Lwowa wysyła Wydawnictwo 
Księgi adresow ej za opłatą 50 hal. za adres, 
za kilka lub kilkanaście adresów policzy się 
po 40 hal. — Porto opłaca Wydawnictwo. 
Należytość można uiścić znaczkami pocztowymi.
ADRES: L w & w, ul. G r o t t g e r a  Ł. 6.

W ypoiycsalnia N u t
przy składzie nut księgarni 641

0. E. Friedleina w Krakowie, Rynek 17.

Abonament zwyczajny — miesięcznie:
Za 4 utwory K 2 39, za 6 utworów K 4'—, za 

10 utworów K 6'—.

Abonament z premią — mlealęcznls:
Za ;> utworów K 6 —, premia nut za K 4 '— .
Za 10 utworów K 9 '—, premia nut za K 6’—.

Kaucya przy abonamencie miejscowym K 10—, 
przy abonamencie zamiejscowym K 2 0 —.

Abonenci zamiejscowi opłacają abonament za 3 
miesiące z góry i otrzymują 3 krotną ilość utwo­
rów — wymiana nut odbywa się tylko pocztą — 

przesyłka na koszt abonenta.

V J

Zajmujące książki
do nabycia w k sięgarn i

I. B u c h s b a u m a
w P r z y w o z i e  ( M o r a w y )

2lota księga domowa Kobieta lekarką domową
Podręcznik lekarski do pielęgnowania zdrowia i lecz­
nictwa w rodzinie, z szczególnem uwzględnieniem cho­
rób kobiecych i dziecięcych, położnictwa i pielęgnowania 
dzieci. Przepisy zachowania się podczas ciąży, celem 
finiknięcia bólu i niebezpieczoiistw przy porodzie. — 
2  dodatkiem: O zabiegach prze iw zapłodnieniu. Pizez 
D la  med. Annę HUckelmann, piaktyczną lekarkę w Dre- 
itnie, 900 stron z 460 ilustracyaini oryginalnemu 85 ta­
blicami i dodatkami kolor. Wspaniała oryginalna oprawa.

Cena K. 52*—

Nasz weterynarz. Poradnik gospodarski zawierający 
Wskazówki co do hodowli i właściwego rozpoznania,
*apobieżenia i leczeuia wszelfich chorób koni, bydła, 
•wiec, świń, kóz, psów, kotów i drobin. Zwięrzę domowe 
w  stanie zdrowym i chorym. Zrozumiale napisane dzieło 
Ze stu rycinami. Cena K U f—

STftfAPiUE kauczukowe

NUMERAYORY
CECHOWK1

i numerowniki da drzewa
w y k o n u je  n a j ta n ln j  234

IAKS GLASERMAN
j  Q  RYTOWNIK 1  n
* *  L f lÓ W ,  S y k s t . s k *  * 7

E. Ostaszewski & E. Mayer
(traków. Runek 5. 466

POLECAJĄ towary dro­
biazgowe, nowości dla Pań.

dla miasL giRiD,folwarkć«*

POMPy wszelkiego rodzaju, STUDNIE ort* 
cone i kopane, dostarcza, buduje i report#

I n i .  JÓ ZE F SC H ftO L L ,
F IL IA ;  K R A K Ó W , ul. P A W IA  L. 8. —  Zb*d»»“

sytuacyi na mieioeu i kosztorysy darmo. 26*

KURSA MATUaKCZNE ROCZNE i 2-LETHlE 
m  W t E C Z O R N E  
i P O P O Ł U D N I O W A
WpisyuKieromiiia ulJabłanowslticb 2D.il;

w godzinach od 6 1/ ,— T'U wieczorem.

Ochraniacze podeszew
nadające się pod każde 
obuwie, poleca tylko 
dn> odsprzedających.
Sprzedaż ochraniaczy 

podeszew 437

L. Braiimtein Wiedeń l, Griechengosse 7. Odz. 16.

Zgubiono!
Dnia 2. b. m. jadąc tramwajem z ul. Dietlowskiej 
nilem portfel z różuein: papierami i dokumentami ^  
skowemi. Uprasanrn Szart. ,.;:alazcę by niniejsze paP*^! 
i dokumenta dla r bezwartościowe mi ^  *
w liście poieconem z c-o odpowiednio wyna$ t 0 . K  1
S t lo m a n  R osner, C.iirzanów, ul. Liszowiecka

Dla ułatwienia manipulacyi prosimy 
•przy przesyłkach pieniężnych p a - 
d aw S ć  z a w a z a  na odwrotnej stro­
nie odcinka na jaki cel pieniądze są 
przeznaczone — odnosi się to szcze­

gólnie do ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IE . 863

Potęga hypnotyzmu czyli odsłonienie ta  emnic wła­
dzy ludzkiej. Podanie w jaki sposób wywrze* mozua 
osobisty wpływ hypnotyzmu, magnetyzmu i snggestyi 
•żyli wpojenia myśli. Z wielu rycinami. Cena K 5'

200 pięknych wierszyków na pocztówki I powin­
szowania Imieninowe . oraz zbiór toa9lów i w iem y do 
pamiętników._______________________ Cena K D70

Przygody rozbitka angielskiego, nadzwyczaj zajmu­
jące przygody podróżnicze według opowiadania , Dzieci 
kapitana O ian.a“ ozd. 125 rycinami. 3 tomy CenaK.10--—

Quo Vadie? Dokąd Idziesz, Panie. Opowieść histo­
ryczna z czasów prześladowania chrzesciau za panowania 
Nerona, podług powieści H. Sienkiewicza. Nowe obszerne 
wydanie ludowe, pięknie ilustrowane. W opr. Cena K 5 60
  v  —     — ---------

Dzieje narodu polskiego od najdawniejszych czasów
napisane jasno i dla każdego przystępne, zawierają całą 
hisioryę polską. Liczne obrazki uprzyiomn ają wszystkich 
panujących i ważniejsze zdarzenia historyczne, w elkuść 
sławę narodu naszego. Najstosowniejszy podarek przy 
każdej okazyi. W oprawie Cena K 6-6ó

K a lg g a rn la  s y s y lk o s s  620

I. B U C H S B A U M A  w Przywozie
( O d a r fu r t)  obok  M o ri-w sk lsJ O s tra w y .

Towarzystwo odbudowy,
otowarzyezeaie z ogr. poręką ws Lwowie, Akademicka 23,
wykonuje wszelkiego rodzaju budowle, dostarcza matę- 
ryułów budowlanych. Biuro techniczne pod kierowni 
ctwem aut. inż. cyw. Teofila Dujanowieza, st. radcy j 
budownictwa, wykonuje projekty i kosztorysy, oraz | 
przeprowadza ocenę szkód wojennych, udziela pouiocy 
technicznej w sprawach budowlanych, wodnych i ma­

szynowych. 626

Złoto, srebio i brylanty
monity — złote zegarki i wszelkie stare  kosztowności;

kupuje i płaci najwyższe t,eny 629 

Emil Solcwasser Kraków, Grodzha 25.;

Przydział cementu dla celów odbudowy Galicyi c. k. Mi­
nisterstwo handlu rozporządzeniem z dnia 17 . lipca b. r. L- 
460:88/IV ex 1918 poruczyło c. k. Namiestnictwu, Centrali 
krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi, udzielenie zwolnień 
i przydziału cementu wyłącznie dla celów odbudowy Galicyi*

W szelkie więc zgłoszenia i przydział cementu dla celów 
odbudowy należy odtąd wnosić do c. k. Namiestnictwa (Cen­
trali krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) Sekcyi &  
we Lwowie, ul. 3-go Maja 1. 2., które w miarę zapasów bę- 
dących do dyspozycyi i pilności zapotrzebowania będzie zgł*' 
szającym udzielało przydziału.

Zgłoszenia mają być wystawione na przepisanych f o r m u ­

larzach, które otrzymać można w wymienionym urzędzie.
W ypełnione dokładnie zgłoszenia, w szczególności odno­

śnie do celu zużycia cementu, muszą być potwierdzone prze2 
odnośną Ekspozyturę budowlaną c. k . Namiestnictwa ( C e n t r a l i  

krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) w powiatach 
w których Ekspozytury budowlanej niema, przez odnośne 
c. k. Starostwo, 1 •

Zgłoszenia o przydział cementu dla innych celów, anize . 
odbudowy Galicyi, należy jak dotychczas przesyłać Związk£)' 
gospodarczemu przemysłu cementowego w Wiedniu (IH *-'łl 
scheinergasse 2) do bezpośredniego załatwienia.
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